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to e n t ia c y a  stronnictw czeskich.
Korespondent nasz pisze nam z W i e d n i a  

pod datą 4 b. m.: ,
Powzięte onegdaj w Pradze uchwały co do 

utworzenia silnego klubu czeskiego, związanego 
solidarnością, są może pierwszym objawem 
przyznania ze strony samych Czechów racyi 
krytykom polityki czeskiej. Wśród reprezenta­
c j i  czeskiej w parlamencie wiedeńskim znajdują 
się niewątpliwie ludzie nadzwyczaj światli i 
Wytrawni, którzy ostatecznie musieli sobie zdać 
sprawę z tego, że niepowodzenia i klęski lat o- 
statnich są następstwami niewątpliwych błędów, 
popełnionych w polityce czeskiej. W  Austryi 
narodowości zajmują miejsce partyj politycznych 

'w  innych państwach konstytucyjnych, a jak 
tam dla każdej są raz lepsze, drugi raz znowu 
gorsze czasy, tak dzieje się u nas z narodowo­

ściam i! Nie chcemy więc wcale przeczyć, że 
.warunki rozwoju narodowego dla Galicyi są 
chwilowo gorsze, niż były jeszcze lat temu trzy. 
A le  na taką fluktuacyę musi każda partya, 
każda narodowość być przygotowaną, co wię­
cej, musi się zawsze mieć na baczności i starać 
się o powstrzymanie przypływu tej wrogiej fali.

Dopóki walka między Słowianami a Niemcami 
&  Austryi. nie jest zasadniczo rozstrzygniętą, 
dopóki narodowości nie zgodziły się na kom­
promis i nie znalazły formułki spokojnego po­
bycia, dopóty rządy u nas wahać się będą mię- 
cz jT systemem raz bardziej przychylnym dla 
Niemców, to znowu dla Słowian. Z tą niepew­
nością i chwiejnością polityki rządowej w Ga- 
**cyi każdy liczyć się musi. Czesi jednakże nie­
raz zrozumieć, czy uznać tego nie chcą i dlate- 
tego każda zmiana wiatru zastaje ich nieprzy­

gotow anych i wywołuje z ich strony coraz to 
nowe błędy, polegające bądź na przecenianiu 

^ ił własnych, bądź na ich niedocenianiu. W i­
dzieliśmy to w czasie koalicyi Becka, gdy za 
<jednym zamachem chcieli zdobyć wszystkie u- 
rzędy, przeprowadzić czechizacyę sądów i po­

cz ty , nie zapominając oczywiście także o zdo­
byczach gospodarczych dla kraju. Nie był to 
.rozwój organiczny i dlatego cały gmach nieso­
lidnie zbudowany, zawalił się z chwilą rozbicia 
koalicyi. A  tak byli nieopatrzni, tak mało znali 
własne siły, że sami przyczynili się do tego 
rozbicia, nie przypuszczając,-że pozbawiają s;ę 
.przez to wszystkich korzyści za ledw ie  co zdo­
bytych. Następstwem tego błędu była polityka 
rozpaczy, bezradności i absolutnej negacyi wo­
bec gabinetu bar. Bienertha, co znowu było 
'Przecenianiem sił własnych. Gabinet już dwa 
*ata ytrzymuję tę bezradną opozycyę, która 
Wiko Czechom przyniosła szkodę. Czesi wyparli 
własnych ministrów z gabinetu i pozbawili się 
ostatniego wpływu na rządy.
. r lr‘i^CẐ na tych niepowodzeń leży w błędnej 
fał i 'Ce I)0llty eznei< ta za  ̂ Jest następstwem 
_ a.lnych stosunków partyjnych w obozie cze- 

Rozbici na sześć stronnictw, politycy 
zescy prowadzili politykę mandatową, a nie 

B a jow ą . Stronnictwa umiarkowane w końcu 
Joż niczem się nie różniły od radykalnych, cho­
ciaż tu nieszczery radykalizm stronnictwom po­
wyższym  nie na wiele się przydał. „Prawdziwi* 
-adykaliści nie dowierzali im i zwalczali ich 
Ustawicznie, zdobywając jeden mandat po dru­
gim.*; Zapanował wtenczas taki chaos w  obozie 
Czeskim, że brakło wszelkiej linii wytycznej i 
Jas lego programu w polityce czeskiej, co oczy- 

jeszcze bardziej osłabiło stanowisko Cze- 
Jtów w parlamencie. Chęć złączenia wszystkich 

Rzęchów w jeden związek klubowy jest więc 
dowodem opamiętania się polityków czeskich, 
którzy przekonali się, że muszą wpierw swoje 
stosunki partyjne zreformować, zanim będą mo­

gli skuteczną prowadzić walkę w parlamencie, 
czy to przeciw rządowi, czy też przeciw Niem­
com.

W szyscy przyjaciele narodu czeskiego powi­
tają te usiłowania z niezwykłą radością, ale, 
znając temperament czeski, mimo to wątpimy, 
czy taki klub solidarny, jeśli wogóle przyjdzie 
do skntku, długo się utrzyma. Dziś stronnictwa 
radykalne chętnie zgodzą się na ten klub i na 
zasadę solidarności, ponieważ chodzi na razie 
o taktykę opozycyjną. Gdyby się jednak oka­
zała konieczność zmiany taktyki, to pytanie, 
czy solidarność ta się utrzyma. Z drugiej stro­
ny trudno też przypuścić, ażeby stronnictwo 
czesko-katolickie zgodziło się na taką opozycyę, 
jak ją sobie wyobrażają pp. Klofacz, Fressl i 
Lisy. Być może, że nauczeni smutnemi doświad­
czeniami, potrafią Czesi pogodzić się między 
sobą, aby później mogli pogodzić się z innemi. 
Podjęta obecnie w Pradze próba zjednoczenia 
uprawnia do pewnych nadziei, ale przyszłość 
polityczna Czechów, uprawnia co najmniej w 
mierze do sceptyzmu, Sz.

( T e l .  „N . R e f . * )

Praga, 5 września.
Komitet, wybrany w celu wypracowania sta­

tutów dla utworzyć się mającego w s p ó l n e g o  
k n b u  c z e s k i e g o  składa się z posłów: Bu- 
kwaja, dra Ilapia, prof. Masaryka, Mastalki, ks. 
Szramka i dra Stianskyego

Berm, 5 września.
W  sprawie koncentracyi stronnictw czeskich 

pisze „Illas", organ posła Schillingera:
Rzecz naturalna, że po tak długiem rozbiciu 

zjednoczenie stronnictw czeskich nie da się o- 
siągnąć w ciągu dni kilku. A by to nastąpiło, 
musi być wpierw ułożony szczegółowy program 
c a ł e j  d a l s z e j  p o l i t y k i  c z e s k i e j .  Pro­
gram ten nie może zmierzać do jednego tylko 
celu, mianowicie do usunięcia obecnego gabi­
netu, bo do tego dąży już Unia słowiańska i 
nowa organizacya polityczna, takie mająca za­
danie, byłaby zbyteczna. U s u n i ę c i a  g a b i - l  
n e t u  bar .  B i e n e r t h a  p r a g n ą  ws z y - !  
s t k i e  k l u b y  c z e s k i e ;  jeżeli atoli mają się 
połączyć do wspólnej działalności, muszą wie­
dzieć, co dalej ma nastąpić, muszą snąć do­
kładny plan dalszej akcyi, uwzględniający spra­
wę kanałów, reformę funduszów państwa, sa- 
nacyi finansów krajowych i t. d. Polityka cze­
ska nie może być zależna wyłącznie od przy­
padku, lecz musi mieć z góry wytkniętą drogę.

Konferentye Mfsfta,
(Tol. „Nowej Reformy11),

Praga, o września.

Na konferencje, jakie mają się odbyć między 
prezydentem gabinetu bar. B i e n e r t h e m ,  a 
czeskim marszałkiem krajowym ks. L o b k o y i -  
t z e m,  otrzymali zaproszenie, oprócz przedsta­
wicieli większej własności czeskiej i niemiec­
kiej, także członkowie czeskich i niemieckich 
partyj ludowych. Oficyalnie zwracają przytem 
uwagę, że nie mają to być konfereneye u g o ­
d o w e ,  lecz tylko nieobowiąznjące do niczego 
r o k o w a n i a ,  które w danym razie mają 
przygotować materyał dla następnych konferen- 
cyj ugodowych.

& zafóorn pnsiMe§<i>
(Nfo się nie zmieniło. —  Prześladowanie polskich towa 
rzyutw. — Sądy na usługach kolonizacji. —  Nowe po­

głoski o wywłaszczaniu, — Księża germanizatorzy).

Władze pruskie czynią za prawdę, co tylko 
mogą, ażeby rozwiać wszelkie nadzieje i złudze­
nia ugodo w có w polskich, iż po uroczystościach 
cesarskich w Poznaniu kurs antipolski jednak 
może złagodnieje. W  postępowaniu władz tych 
wobec ludności polskiej nic, absolutnie nic się 
nie zmieniło: prześladowania, szykany, tak zwa­
ne „kłócie szpilkami" uczuć polskich, jak były, 
tak są na porządku dziennym. —  W  ostatnich 
dniach ną przykład toczył się w Bytomiu na 
Górnym Śląsku przed tamtejszym sądem kar­
nym proces przeciwko trzem członkom zarządu 
polskiego Towarzystwa śpiewu w miejscowości 
Orzegów, oskarżonym o naruszenie ustawy o ze­
braniach i stowarzyszeniach. Przestępstwo to 
polegać miało na tern, że podali oni władzy rze­
czone towarzystwo jako niepolityczne, a tym­
czasem na jego posiedzeniach zajmować się mieli 
sprawami politycznemir Zarzut ten opierał się 
na zeznaniach dwóch polieyautów o skorumpo­
wanych nazwiskach polskich: Macionzka (Ma- 
ciążka) i Zylli (Żyły). Pierwszy z nich zeznał, 
że jeden z oskarżonych gospodarzy, Hulok, je- 
dził na polskie uroczystości do K r a k o w a  i 
tu miał przysięgać na jakiś polski sztandar.—  
Ten sam oskarżony miał dalej zabronić pewnej 
Niemce uczęszczania na posiedzenia Towarzy­
stwa. Drugi polieyant znów stwierdził rzekomo, 
że na posiedzeniach śpiewano polskie pieśni re­
wolucyjne, między innemi „pieśń o odbudowaniu 
Polski w roku 1913". _  Każdy bezstronny sąd 
byłby zapewne wyśmiał takie „dowody" polity­
cznego charakteru wspomnianego polskiego to­
warzystwa śpiewu, pruski sąd w Bytomiu tym­
czasem uznał je  za bardzo ważne, a szczegól­
nie zaniepokoił się ową pieśnią o odbudowaniu 
Polski w roku 1913; __ Ponieważ zaś świadek 
polieyant nic pewnego o tem zeznać nie mógł, 
trybunał odroczył sprawę, ażeby przeprowadzić 
dalsze dochodzenia. J

I rozpoczną się teraz zapewne przesłuchy 
wszystkich członków Towarzystwa, rew izje do­
mowe i tym podobne akty śledcze, które bie­
dnym tym ludziom, należącym przeważnie do 
stanu robotniczego, dużo wyrządzą strat i przy­
krości, a w końcu może doprowadzą jeszcze do 
oskarżenia o... zdradę stanu. -  ■

P rocesy  takie zach odzą  w  zauuize pruskim  
co chwila i są doskonałą  ilu stra cyą  do słów , 
w yp ow iedz ian ych  przez W ilhelm a II. w M albor- 
gu, że właściwości szczepowe mieszkańców pol­
skich dzielnic mają być szanowane. Jedynym 
celem takich procesów jest zniechęcić, zrazić 
lud polski do „polskich swoich właściwości*, tak 
mu zatruć polskie życie, ażoby już nie odwra­
cał się od niemczyzny.

Do jakiego bezprawia posuwają się zaś rządy 
pruskie w walce o ziemię, dowodzi dokument, 
który z kancelaryi rządowej w Starogardzie w 
Prusach Zachodnich przypadkowo dostał się 
do redakcyi jednego z pism polskich. Jest to 
drukowany formularz, dotyczący kupna względnie 
sprzedaży ziemi. Przedkłada go się do wypeł­
nienia i podpisu wszystkim Niemcom, nabywa­
jącym posiadłości ziemskie przy parcelacyi pry­
watnej. Podpisujący obowiązuje się w nim pod 
grozą wysokiej kary pieniężnej nigdy i pod 
żadnym warunkiem nie sprzedawać nabytej 
ziemi Polakowi, a zarazem zezwala, ażeby kwota 
tej ewentualnej kary zahipotekowana mu została 
na nabytym gruncie na rzecz danej władzy 
p o w i a t o w e j .  Sądy występują tu więc nie 
jako władze do zatwierdzania kupna ziemi, lecz 
wprost jako ageneye antipolskie, działające na 
rzecz kolonizacyi pruskiej.

Co do kwestyi wywłaszczania —  jak przed­
tem tak i teraz krążą najrozmaitsze i sprzeczne 
z sobą pogłoski Podczas gdy niektóre półurzę- 
dowe organa zapewniają, że ustawa o wywłaszcza­
niu nie będzie wykonywaną, krążą w Berlinie 
wieści, że rząd zastosuje ją  już wkrótce w jednym 
wypadku, tylko na dowód i dla uspokojenia 
hakaty, że bynajmniej nie zrzeka się tego bar­
barzyńskiego środka walki. Ile w wieściach 
tych prawdy, trudno na razie dociec.

Od kilku lat wielka falanga hakatystycznych 
podszczuwaczy przeciwko Polakom otrzymała 
sukurs ze strony kilkunastu katolickich k s i ę -  
ż y górnośląskich, którzy w nienawiści do wszy­
stkiego, co polskie, prześcigają najzawziętszych 
świeckich agitatorów. Na czele tych niegodnych 
sukni duchownej „kapłanów* kroczą księża 
Rassek, Nieborowski (renegat) i Feja. Niebo- 
rowski zwrócił przed kilku tygodniami uwagę 
na siebie swym traktatem „historycznym* o 
Grunwaldzie, którego absurda jasno potem w y­
kazał znany historyk zachodnio-pruski, zacny 
ks. Kujot. Drugi ksiądz-hakatysta, ks. Feja, za­
mieścił świeżo obszerny artykuł w „Tagu* ber­
lińskim, odbitce „Lokalanzeigera*. Ks. Feja sta­
je  w owym artykule w gorącej obronie najbez­
względniejszej polityki germauizacyjnej i zwal­
cza tych uczciwych Niemców, którzy ostatnimi 
czasy odzywają się zwłaszcza z powodu znane­
go objazdu dziennikarzy i parlamentarzystów 
po „kresach wschodnich" z polityce przeciw- 
polskiej krytycznie. Wszystkie te uczciwe głosy 
niemieckie zwalcza ks. Feja w sposób niesły­
chanie gwałtowny i brutalny, a zarazom sławi 
rzekome wspaniałe skutki germanizacji i na­
wołuje rząd, ażeby wytrwał na dotychczasowej 
drodze tępienia Polaków. W ywody jego zwal­
cza obecnie nawet organ ks. Koppa, wrocław­
ska „Schles. Yolksztg.* —  zapewne z obawy, 
ażeby nie wywołały wśród ludu polskiego zbyt 
wielkiego rozgoryczenia i oburzenia na niemie­
ckich księży.

naczelna P. L

P. S. L. stwierdza, iż sprawa sejmowej refor­
my wyborczej jest nagłą i wymaga jak najrych­
lejszego załatwienia. Ze względu na wieści c 
zamiarach i postawie innych stronnictw, poleca 
kongres posłom P. S. L., aby wszelkiemi, par­
lamentarnie możliwemi środkami walki oparli 
się podziałowi ludności wiejskiej na koła, czy 
kuryo, zraz pokrzywdzeniu tejże ludności w 
procentowym udziale je j mandatów poselskich 
sejmowych".

W  obrębie uchwały kongresowej zostawiła 
Rada posłom sejmowym P. S. L. wolną rękę, 
wyrażając przytem podziękowanie i zaufanie za 
dotychczasowe prowadzenie sprawy reformy wy 
borczej.

W  sprawie budowy kanałów uchwalono rów 
nież jednomyślnie rezolncyę posła Kędziora. — 
(Podajemy ją poniżej. Przyp. Red.).

Następnie uchwalono szereg wniosków: w suta-' 
wie odnowienia przywileju Banku austro - węg. 
(wnioskodawca poseł Żardecki) — w sprawie 
noweli do normy jurysdykcyjnej co do sądów 
gminnych, w sprawie kreowania nowych poczt, 
składnic i posłańców wiejskich (wn. p. Reichel- 
ta), w sprawie wprowadzenia w życie sądów 
polnbownych i w sprawie pryszczycy (pos. Krem­
pa), w sprawie emigracyi na stałe i w sprawie 
klęsk z powodu myszy (poseł Olszewski).

Srogi wodiae.

Otrzymujemy z B o c h n i  następujący komu­
nikat; W  obecności około 80 członków Rady 
naczelnej i posłów' polskiego stronnictwa ludo- 
wrngo, odbyło się w  sobotę w Bochni posiedze­
nie R ady,-pod  przewodnictwem prezesa St a -  
p i ń s k i o g o .  Wiceprezesami zostali wybrani 
przez aklamacyę pos. Bojko, Długosz i Średnia- 
wski. Sekretarzami redaktor Wąsowicz i poseł 
Witos. Skarbnikiem p. St. Szczepański. D oko­
nano wyboru 15 członków wydziału i komisyi 
redakcyjnej, wydawniczej, skarbowej i organi­
zacyjnej.

Z prac najbliższych uznała Rada za najpil­
niejsze przeprowadzenie s e j m o w e j  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  i w tym kierunku uchwaliła je ­
dnomyślnie rezolucję posła W a s u n g a ,  opie­
wającą:

„Rada naczelna P. S. L. poleca prezydyum 
stronnictwa i posłom sejmowym, aby wykony wu- 
jąc uchwały kongresu w Tarnowie, poczynili w 
nadchodzącej sesyi sejmowej wszelkie kroki, w 
celu przeprowadzenia r e f o r m y  w y b o r c z e j  
sejmowej, nie cofając się nawet przed w s t r z y ­
m a n i e m  o b r a d  S e j m u  nad wszelkiemi in­
nemi sprawami na porządku dziennym obrad 
sięznajdującemi".

Uchwała kongresu brzmiała:
„Kongres P. S. L. trwa niezłomnie przy pro- 

grainowem żądaniu powszechnego, równego, bez­
pośredniego i tajnego prawa wyborczego do 
Sejmu krajowego i poleca posłom sejmowym P. 
S. L., aby jak najusilniej o przeprowadzenie 
takiej ordynacyi wyborczej się starali. Kongres

Uorodottoft 
w współczesne] muzyce polskie].

(Dokończenie.) * 
Współcześni i epigoni Moniuszki niestety 

przeważnie przyjęli za ogólny warunek: naro­
dowość melodyki, i poprosta silili się na wy- 
ęrpuukowanie niezliczonej ilości: „mazurków, 
oberków, krakowiaków, kujawiaków* i nnyeh 
tert°^0Wyc^ u^awałków". O formie sonaty, kon- 

n> Pfoludyów, lub pieśni niezwrotkowej, w 
nic n- stJ'lu Schumanna i innych prawie 
birół w wiadomo, twórczość zasklepia się na 

, granicach domowych potrzeb. Opera 
Urncorf11 n?a^ ca przedstawicieli (Munhheimer, 
alłb ~ w  < ?-?*a ujLartynii szlakami Meyerbeera 
S i  z ^ K tłeg0' - V iczni kompozytora wie pie- 
krzewiali k ł l t ^ h f c  Joza N o w o śc ią  roz-
romansów, na sposó! F m P? 0“ o° r7' ltalian“  
tei’ego, słodko r o z t k l iw i a S b  S f T  1 i 
leszcze dz:ś pokutuje u WP ?

.*■f j b i L  taleaty
s k o w s k  e g o  uszlachetniły na jlk iś  czas i 
podniosły znacznie stopień artystyczny mnzy- 
C2ne) twórczości w Polsce przez dostęp ś w ie i 

prądów i rozszerzenie zakresu kompozy- 
B*1 do wymagań kultury zagranicznej. Pierw- 
g y ,  znakomity pieśniarz o niezwykle bogatej 
i if~arWy palecie lirycznej, obok wzorowanej 
znrtA Da ^ oniQszce nucie krakowiaków i ma- 
toćh .st yot^ ł . ca*y szereg pieśni reflekgyj- 
lociT  -0pis.0wy ck i nastrojowych o szerszym po- 

^ -ł zakresie środków^ twórczych, sięgał też

zwycięsko do form mniej u nas utartych, j. n. 
sonat, koncertów, uwertur i muzyki kameral­
nej wogóle. Noskowski, którego świeżą mogiłę 
jeszcze kwiaty nie zakryły, całą szlachetną siłą  
woli i dobrze zrozumianym pędem wiedziony, 
starał się wzbudzić (zamiłowanie i zrozumienie 
tajników czystej polifonii, wielogłosowości, kon­
trapunktu ścisłego, a zarazem ' do zreformowa­
nia sztuki instrnmentowania na wzorach nowo­
czesnych. ,

Obydwaj oni, berło dzierżący w Polsce mu­
zycznej współczesnej, bardzo obficie korzystali 
z melodyki i rytmiki ludowej, pełne są ich 
„Tatry“ , „Goplana*, „Janek“ , „Stara baśń*, 
obfitują w nie pieśni i utwory chóralne No­
skowskiego, tchnie życiem wioskowej muzyki 
„Świtezianka", „Morskie Oko", „Od wiosny do 
wiosny" i cały szereg charakterystycznych za­
sadniczo „ludowych" utworów, te poprostu do­
skonałe wzory, jak użyWać charakterystyki et­
nograficznej w zaokrąglonych, wygładzonych 
formach muzycznych. W  okresie działalności 
żywotnej Żeleńskiego i Noskowskiego, historya 
muzyki polskiej zaznaczyć musi już pewną 
„europejskość* naszej twórczości. Opanowanie 
środków technicznych i ogólny polor kultury 
zachodniej, obojętne, czy na niemieckich, fran­
cuskich, czy włoskich wzorach oparte, daje pol­
skim utworom muzycznym paszport poza gra­
nice zaścianków, z pewną trudnośeią oczywiście 
i powolnymi krokami wprowadza odrębność 
polską w obce, muzyką bogate światy. Zaczyna 
się coś mówić o istnieniu —  poza Chopinem —  
muzyki polskiej, o której wiedzieć warto. .Cały 
legion twórców zbrojnych w kulturę muzyczną, 
wyrósłych na rodzimej tradycyi, zasłuchanych 
od młodości w melodye ludowe. c?y tylko

„pseudo-ludowe", odświeżywszy zakres środków 
i zwróciwszy żywą uwagę na idee twórcze Eu­
ropy zachodniej, garnie się, nie czyniąc żadnej 
„zdrady*, owszem pełen entuzjazmu dla ducha 
polskiego energii indywidualnej, ku coraz dalszym 
granicom. Rosyjska muzyka współczesna, popro­
wadzona przez szranki Zachodu pod sztandarem 
Rubinsteina i Czajkowskiego, rozlała się ożyw­
czym, silnym prądem po całych Niemczech. U 
nas pod skrzydłami francuskiej muzyki upie- 
rżały się kompozycye Sołtysa, Stojowskiego, 
Opieńskiego i innych, w Anglii tryumfów szu­
kały dzieła Statkowskiego i Borkowitzówny. 
Niemcom prezentowały się talenty Me^lcera, F i­
telberga, Szymanowskiego, Różyckiego, Karło­
wicza, Szeluty, Łopuskiej; grywano nawet dzie 
ła operowe i oratoryjne Koczalskiego, Nowo 
wiejskiego i Paderewskiego.

Ton ostatni wraz z Friedmannem roznoszą 
po wszystkich europejskich estradach pięknie 
opracowane krakowiaki, mazurki, melodye ta­
trzańskie, czy kolendy. Niewielka prawie ilość 
twórców trzyma się wyłącznie rodzimych zagród 
jak n. p. Szopski, Świerzyński, Raczyński, Skir- 
munt, Sarnecka i cały liczny szereg innych 
mniej lub więcej utalentowanych, ale i w nich 
wszystkich, mimo wyraźnej, u niektórych wprost 
zasadniczej chęci przeludowywania motywów 
muzycznych, jeszcze wyraźniejsza tendeneya do 
nabierania manier kompozytorów „europejskiej 
miary*. Poprostu u wszystkich obecnie piszą­
cych w Polsce muzyków na ogół widoczny jest 
gwałtowny postęp w środkach technicznych, 
w zbogacaniu harmonii, sposobów instrumenta- 
cyi, w rozszerzaniu zakresu form, w usubtelnift- 
niu nastrojów.

Zdobywanie nowych środków, czy to będzie

odruchem wzorowania się na Wagnerze, Ryszar­
dzie Straussie, czy Debussy’m, nie może służyć 
za argument w y n a r a d a w i a n i a  s i ę ,  bo 
jeśli chodzi o użytkowanie melodyki (i rytmiki 
pieśni ludowej, widzimy tego bardzo' szerokie 
zastosowanie u wszystkich młodych twórców i 
jeśli my żądamy tematów narodowych w samej 
fonnio muzycznej, również skarżyć się nie mo­
żna. Tytuły nowoczesnych polskich oper: ..Bo­
lesław Śmiały*, „L ilie", „Opowieść ukraińska", 
„Zosia", „Marya*, „Królewicz jaszczur", dalej 
obfita ilość „W aryacyj na temat ludowy polski* 
i innych z wyraźnie zaznaczoną rodzimością 
utworów dowodzą, że „narodowość* muzyki, o- 
parta na zewnętrznych warunkach, nie jest ob­
cą, ani upośledzoną w dziełach współczesnej ge- 
neracyi. Jak nowoczesna rosyjska i czeska mu­
zyczna twórczość nie wstydzi się „narodowych 
(t. j. ludowych) motywów", tak i u „młodej 
Polski* musimy, pozbywszy się uprzedzeń, przy­
znać tendencyę do zaznaczenia charakterystycz­
nie odrębnych cecli słowiańskiej nuty, a już 
wprost wdzięczność należy tym wszystkim usi­
łowaniom, prowadzącym naszą twórczość na 
szeroki świat cywilizowany, dającym nam spo­
sobność do szlachetnie rozumianej dumy.

Jeśli nie pozwalamy literaturze naszej i ma­
larstw u w  ostatnich czasach stawać na euro­
pejskim targu z miną zakłopotaną, nieśmiałe i 
wstydliwie, dozwólmy muzyce oddychać swo­
bodniej, nie narzekajmy bezpłodnie na wpływy 
obce bez których nigdy w żadnej gałęzi sztuki 
nie było postępu, me brońmy talentom wyra­
biać się w początkowem szukaniu wzorów, i 
starajmy się widzieć ;na tle ogólno-enropejskiej 
kultury muzycznej indywidualne pierwiastki, a 
przyznamy, że nie zatraciło się jeszcze poczucie

W sobotę 3 września 1910 odbyło się w sali 
Rady powiatowej w Bochni posiedzenie Rady 
naczelnej polskiego stronnictwa ludowego, w 
którem wzięli udział liczni posłowie do Rady 
państwa i na Sejm. Po długiej dyskusyi uchwa­
liła Rada naczelna j e d n o m y ś l n i e  następu­
jący wniosek, postawiony przez posła Kędziora:

..Zważywszy, że ustawa państwowa o budo- 
wio dróg wodnych i regulacyi rzek z 11 czerwca 
1901 zapewnia krajowi pierwszą, od czasu za­
boru Galicyi, wielką inwestycyę na drogi wodne 
w sumie przeszło 340 milionów koron, a na re- 
gulacyę rzek 104 milionów koron; że chociaż 
Sejm galicyjski dopełnił warunków wymaganych 
powołaną ustawą państwową, c. k. rząd mimo 
upływu lat siedmiu nie rozpoczął budowy dróg 
wodnych w Galicyi a natomiast wydał w trzeci: 
latach 1906— 1909 na budowę _ dróg wodnych 
w Czechach przeszło 50 milionów koron; zwa­
żywszy, że bjidowa dróg wodnych w Galicyi 
dostarczy obfitego zarobku Indności, która 
obecnie sznka chleba za granicą i za morzem, 
a nadto przez dostarczenie taniego opału (węgla 
i ropy) umożliwi wytworzenie przemysłu, któ­
rego powstanie jest kwestyą egzystencji dla 
małorolnej ludności:

„Rada naczelua P. S. L. zebrana w Bocliui 
dnia 3 września 1910 uprasza gonąco posłów 
do Rady państwa o poczynienie wszelkich mo­
żliwych starań i o użycie środków konslytucyą 
wskazanych, a ż e b y  r z ą d  w y k o n a ł  u s t a  
w ę z  r. 1901 o budowie dróg wodnych i regu 
lacyi rzek w c a ł e j ' p e ł n i ,  o ile ta ustawa
dotyczy Galicyi*.

Poseł S t a p i ń s k i  w obszernym wywodzie 
przedstawił całą sprawę kanałową, postępowa­
nie Kola polskiego w tej sprawie i stanowisko 
rządu, a w rezultacie zgodził się na powyższą 
rezolucyę w obecnem stadyum sprawy, zazna­
czając, że dla stronnictwa interpretuje ją  w 
ten sposób, iż nawet za korzyści materyalne, 
jakie spodziewane są z kanałów, nie można za­
tracać p o lity czn ego  stan ow iska  Polaków w 
Austryi. Należy pamiętać, że posłowie ruscy 
ośw iad czy li się p r z e c i w  kanałom.

W  sprawie tej piszą nam z O ś w i ę c i m i a
Sprawa budowy wewnętrznego kanału gali

wspólnej polskiej zbiorowej duszy, choćby róż­
nice temperamentów i zdolności poszczególnych 
były bardzo w oczy bijące.

Zanim nastąpi zupełne porozumienie między 
uprzedzonym słuchaczem, a młodym twórcą pol­
skim, ogólny stopień wykształcenia muzyczne­
go musi bardzo się podnieść, „niezrozumiałość* 
nowej muzyki musi z ust skarżących się ustą­
pić i użyczyć miejsca przynajmniej... d o b r e j  
w o l i  i skłonności do przekonania się. Niech 
zatwardziałość i upór sądu estetycznego złago­
dzi się w... „ustalony gust" i niech przypuści 
trochę liberalności zapatrywań. Rzeczą pedago 
gów jest analizować dawny i dzisiejszy smaf 
bezstronnie, bez narzucania uczniom bezwzględ 
nych, stronniczych za3ad, bo nie ustanie nigdt 
jałowa walka dawnych i nowych idei, wytwa­
rzająca albo zastój estetyczny, albo zupełne od 
rvwanie się jednej grapy twórców od drugiej, 
stąd brak wspólnego ideału, stąd w tej małej, 
niewyrobionej dostatecznie Polsce muzycznej 
chaos, zamięszanie, grzebiące jednych i drugich 
w gruzach wzajemnego „zwalczania się". W o­
bec niezaprzeczonego obecnie żywszego ruchu 
muzycznego, zwłaszcza w twórczości, można 
wierzyć, że najmniej u nas dotąd kultywowana 
gałąź sztuki w niedługim może czasie rozrośnie 
się w drzewo imponujące rozmiarami, tylko 
trzeba mu nie skąpić starannej, ożywczej kul­
tury. Jeśli nadzieje, pokładane w_ najmłodszej 
generacji, ziszczą się i nie złamią się przed­
wcześnie, to wierząc w konsekwentny ducha 
polskiego rozwój, powitamy może jeszcze przy 
innych zwycięstwach, świt potężnej, imponują­
cej Polski muzycznej. . . /

Boi. Wallek- Walewski.
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tyjskiego jest przedmiotem żywej dyskusji w 
Oświęcimia, który w projektowanej trasie nie 
•ostał uwzględniony. Dziwnem jest, że miasto 
nasze pograniczne, które joż  z tytułn położenia 
geograficznego nadaje się do urządzenia większej 
stacyi wodnej, przy wszelkich kombiDacyach 
kanałowych jest z reguły pomijane, gdyż również 
nie wzięto Oświęcimia w rachubę przy pro­
jektowanej trasie kanałn W isła— Dunaj. Nie 
mówiąc już o tem, że pod Oświęcimem zbiegają 
eię trzy dnże rzeki, a mianowicie; Wisła, Soła 
i Przemsza, możliwość stworzenia pod Oświę­
cimem połączenia kanałowego Wisła— Odra —  
drogi dla stosunków handlowych wprost ideal­
n y  _  jest momentem tak bardzo ważnym, że 
właśnie tutaj powinna być zbudowana duża 
stacja  wodna. Proponowana trasa dla kanału 
wewnętrznego galicyjskiego może mieć kiedyś 
doniosłe znaczenie jako łącznik z Odesą, ale 
dla Galicyi ta właśnie okoliczność jest drugo­
rzędną, a dla tutejszych interesów ma bezwa­
runkowo donioślejsze znaczenia połączenie wo­
dnego rucha galicyjskiego z O d r ą przez O św ię- 
e i m.  Wogóle projektowana trasa została 
w ten sposób obmyślaną, że słusznie zauważył 
Wydział krajowy, . iż cały projekt nie nadaje 
się nawet do dyskusyi. W  każdym razie słuszną 
jest rzeczą, że tutejsza reprezontacya gminna 
zamierza wnieść w Sejmie umotywowane rekry- 
minacye w tym przedmiocie.

( Te l .  „N. R e f o r m y - ) .
Berno. Jak donosi „Morawska Orlice-, Sejm 

morawski zwołany na dzień 26 b. m. ma się 
zająć także sprawą kanałn D u n a j — O d r a — 
W i s ł a ,  względnie kompensatą za ten kanał, 
t. j. r e g u l a c j ą  r z e k  m o r a w s k i c h .

(llwcle wystaw w Żółkwi.
(Koresp. „N. R eform y-.)

Żółkiew, 4  września.
Cicha zwykle Żółkiew zawrzała w sobotę niezwy- 

kłem życiem. Ranne pociągi ze Lwowa przywiozły li­
czne grono wybitnych gości. Przybyli między innym i: 
minister dla Galicyi dr Dalęba, namiestnik dr Bo- 
brzyfiski, marszałek krajn br. Badeni, wiceprezy* 
dent Rady szkolnej krajowej dr Dębowski, dyrek- 
cyi skarbu dr Stanisław Szlachtowski, dyrektor 
kolei państwowych radca dwom  Rybicki, prezes 
Koła polskiego dr Głąbiński, Andrzej ks. Lubomir- 
iki, W itold  ks. Czartoryski, Artur Zaremba-Ciele- 
cki, radca dwom  prof. Rydygier, dyrektor Kasy 
oszczędności dr Stroynowski, naczelnik filii kra­
kowskiej W zajemnego kredytu i radny miejski p. 
Bolesław Lewicki, prezes lwowskiej Pomocy prze­
mysłowej p. Aleksander Lewicki, prof. dr Jan 
Paygert, dyrektor L ig i przemysłowej i radny miej­
ski J. Olszewski, reprezentanci prasy I inni.
* Na dworcu kolejowym powitali gości tych staro­
sta Korytowski wraz z zastępcą burmistrza p. Ma- 
ciulskim, naczelnikami władz miejscowych i repre­
zentantami obu obrządków i rabinem miejscowej 
gminy izraelickiej, który przybył z torą i balda- 
chinem. W  nlicach z dworca na plac wystawy 
młodzież szkolna i wielki tłum publiczności gęsty 
tworzyły szpaler.

Uroczyste otwarcie wystawy, mieszczącej się w 
gor-ct. Kr-w*  ̂ - yifcnnagtn p?.-r:ły'ia :h. o-lb.-ł;.-

Step  IPaf$iast©i£ls.
Piszą nam Z P a r y ż a :  v
P ow s;ał tutaj strajk, z którym sympatyzyują 

wszyscy —  nie ze względu na rzecz, ale ze w zglę­
du na osoby. Strajkują „m idinetki-. Co to są za oso­
by ? Bardzo miłe dzifewczątka, które z przedmieść 
paryskich, a nawet z podmiejskich gmin codziennie 
rano przybywają do Paryża, pracują tutaj do wie­
czora w magazynach konfekcyi damskiej, a w ieczo­
rem powracają do domu. Podczas pauzy południo­
wej —  „m id i- —  spożywają przyniesiony z sobą 
prowiant jako obiad, a mimo, że taki „ob jad“ , 
przyniesiony w papierze, ma na celn udobruchanie 
żołądka do wieczora, dziewczęta owe mają zawsze 
wyborny humor. Pauzę południową spędzają na uli­
cy, przechadzając się pośród gwaru i śmiechów —  
i stąd nazwa ich* „m idinetki". Jakby to powiedzieć 
po polsku? W ybornem wyrażeniem byłaby „połu­
dnica", " gdyby nie ta okoliczność, że „południca" 
ma swoje wiekowe, zupełnie inne znaczenie. Pozo­
stawiamy to filologom, a sami ratujemy się nazwą 
„midinetki1'.

Otóż midinetki strajku ją. Cbcą polepszenia by to 
i słusznie. Codziennie rano zgromadzają się w  wiel­
kiej sali giełdy robotniczej, przemawiają same, lnb 
słuchają mów, które wygłaszają członkowie syndy­
katu, klaskają zawzięcie i wymyślają swoim pryn- 
cypałom. Po najgwałtowniejszych mowach śpiewają 
przepysznie piosenki paryskie —  bo to są przecież 
midinetki. Przed wczoraj urządziły pochód demon­
stracyjny przeciwko niektórym firmom, a na placu 
Zgody pokłóciły się nawet z policyą, która 6 midine- 
tek zaprowadziła do komisaryatu, dla spisania pro­
tokołu. Jak skończy się ten strajk — nie wiado­
mo, gdyż pracodawcy zachowają się nieprzejedna­
nie. ; >. --r

Telegram dzisiejszy z P a r y ż a  donosi:
Strajkujące pracownice konfekcyi damskiej urzą­

dziły wczoraj wieczór manifestacyę o charakterze 
prowokacyjnym. Po zgromadzeniu na giełdzie robo­
tniczej przeciągały tłumnie ulicami miasta, śpiewa­
jąc pieśni robotnicze. —  Na bulwarach zastąpiła im 
drogę policya, przy czam w y w i ą z a ł a  s i ę  b ó j -  
k a . Dziewczęta b i ł y  p o l i c y a n t ó w  p a r a s o l ­
k a m i  i l ż y ł y .  Na dłuższy czas musiano w s t r z y ­
m a ć  r u c h  t r a m w a j o w y .  _—  W reszcie policya 
rozprószyła strajkujące pracownice i kilka z nich 
uwięziła.

Kronika.
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ma wystawy wzięli gorliwy udział nie tylko P o­
lać y , lecz i Rusini, zauważył, że jeżeli wystawa 
nie stoi na tym poziomie, na jakim pragnęłoby się 
ją  widzieć i na jakim stać powinna, winien tema 
krótki czas czteromiesięczny, poświęcony na je j 
przygotowanie.

„Celem tej wystawy —  zakończył mówca —  
to wzmocnienie w nas ufności we własne siły, sza- 
nnku dla nas samych. Niechaj ona nas uczy po­

konywać tę nędzę, w jaką nas pogrążyły przeróżne 
stosunki i tak bolesne dla nas historyczne momen­
ty. Dziś, gdy to nasze dzieło oddajemy pod sąd 
publiczny, czynimy to w przeświadczeniu, że speł­
niliśmy co w naszej mocy, lecz że do kresu nam 
jeszcze daleko."

Następnie zabrał głos protektor wystawy, ks. L  u- 
b o m i r  s k i , który, podniósłszy znaczenie tej w y­
stawy, w yraził podziękowanie wszystkim, którzy 
się do je j urządzenia przyczynili, a zakończywszy 
życzeniem, ażeby stała się ona dla społeczeństwa 
akcyą pedagogiczno-wychowawczą dla stwierdzenia, 
co zrobiono na obu polach w kraju i co jeszcze 
zrobić można, ogłosił wystawę za otwartą.

W  tej chwili odezwały się salwy moździerzowe, 
a chór „Sokoła" odśpiewał kantatę Mendelsohca.

Z  koiei przemawiali potem jeszcze ks. C z a r t o ­
r y s k i ,  jako prezes Tow. gospodarczego, Zaremba- 
Cieiecki imieniem Kółek rolniczych, wiceburmistrz 
dr Maciulski imieniem miasta, przyjmując wysta­
wę w jego opiekę, a wreszcie, jauo reprezentant 
■ wowskiej Izby handlowej i przemysłowej, dr Ło- 
fcaezewski.

Po szczegółowem zwiedzeniu wystawy, starosta 
K o r y t o w s k i  podejmował śniadaniem wybitniej­
szych gości.

Jeszcze słów kilka o samoj wystawie. Przedsta­
wia Bię ona, jak na stosunki nasze, okazale. Śro­
dowisko je j tw orzy gmach Sokoła przy ni. Lani- 
kiewicza. Rozmieszczono tam najrozm aitsze okazy 
rolnictwa i przemysłu, na przyległych zaś grun­
tach, wśród klombów kwiatowych i świerków, po­
budowano szereg pawilonów. W e jś c e  prowadzi przez 
zdobną bramę z dębowego drzewa, którą zbudowała 
własnym sumptem właścicielka Bojańca. p. G łogow­
ska. Opodal na lewo stoi pawilon z cegły hr. Ro­
mana Potockiego z wyrobami fabryki dachówek i 
irenów w Rawie Ruskiej. Po drugiej Btronie gma­
chu Sokoła poustawiano pod gołem niebem maszy 
ny rolnicze, kloce przeróżnych gatunków drzew itp. 
W  głębi, 2 a pawilonem restauracyjnym i kioskiem 
dla muzyki, wznosi się pawilon „Soposzyn" p. Ko­
zickiego, przedstawiający altanę, opartą na 6 ko­
lumnach, dalej pawilon „B ojaniee". przedstawiają­
cy dworek słomą kryty, dalej jeszcze „P olany" 
Stroynowskich itd. W  tyle ciągną się zagród 
mieszczące bydło, z rozmaitych gmin powiatu. Plac 
wystawowy oświetlony elektrycznie.

Do urządzenia wystawy przyczyniło się większą 
sumą ministerstwo robót publicznych, wydział po­
wiatowy, Komitet galic, Towarzystwa gospodarskie- 

handlowa, L iga pomocy przemy-

jako0pr2e8r j Bó̂ 0" y. .tWOr̂  PP\: Stefan Kozicki> 
dr W łodzimierz f  ''
t o e r ,  Stanisław

K r a k ó w ,  5 września.
Pogoda. Jeszcze wczorajsza niedziela była co 

się zowie słotna ku wielkiemu zniecierpliwienia 
Krakowian, którzy sądzili, że skończy się na przy­
słowiowej trzydniówce. Tymczasem wczoraj aż do 
południa deszcz padał tylko z pewnemi przerwami, 
które były wielce złośliwą próbą dla mających 
jeszcze pewne złudzenia co do pogody. „W yjaśnia  
się" —  powtarzali sobie owi optymiści podczas 
każdej takiej przerwy, ażeby już po bardzo nie­
długim czasie wołać rozpaczliwie: „Znown deszcz". 
Po południu o godzinid 3 —  kronikarz zanotował 
dokładnie godzinę —  nawiedziła nas ulewa, przy- 
czem niebo tak się zaciemniło, że w pomieszka- 
niach mniej jasnych, z trudnością można było czy­
tać. Ulewa trwała krótko, ale popsuła do reszty 
TU “  .V; |D:>żliwc4i 8par-‘ f-T - ;s  r-:.'0V7r.l

v > w e m r r - ! dojmujący chłód. W  r - n . ' i.* :- •”  «i<-
, ■ i . — --------------- — L ... k. ' . « V CT- ,? !.

pując burmistrza z  pytanie mi, jak misya wypadła. 
Naturalnie źle. Naturalnie | p. burmistrz przynaj­
mniej tak „zbeształ" ministra, że ton biedak aż... 
zemdlał! Za tak godne stanowisko wobec rządn, 
urządzają obywatele demonstracyjną owacyę na 
cześć burmistrza. Na nieszczęście w miasteczku 
wychodzi gazeta, która powtarza relacye burmistrza 
o wizycie u ministra, oraz daje szumny opis de- 
monstracyi obywatelskiej. Nadto przyszły zięć bur­
mistrza, c. k. urzędnik, -„wym oczek galicy jsk i", 
zrywa ze swą narzeczoną, potępiając tem samem 
radykalizm burmistrza. Nieszczęścia walą się na 
dom głowy miasta. Powoli jednak wszyscy przy­
chodzą po rozum do głowy, p. burmistrz przynseko 
pojechać znów do W iednia i... przeprosić ministra. 
Ten rozum polityczny burmistrza wywołuje znów 
entnzyazm i nową demonstracyę. C. k. urzędnik 
wraca do córki burmistrza. W szystko kończy się 
dobrze.

Trzeba przyznać, że grano komedyę p. W alew ­
skiego z temperamentem. Szczególnie pp.: Polański 
(burmistrz), Kolman, Turski i Jarmińskl, wywiązali 
się ze swych ról doskonale. Także panie: Rozw a­
dowska, Gawlikowska. Bończa, a zwłaszcza p. Bie­
niu w epizodycznej roli stolarza Puchały —  byli 
świetnymi. Artystów  oklaskiwano ochoczo.

(Fel. Gw.)
Z  teatru indowego donoBzą nam: Dziś po raz 

drugi „B lagierzy polityczni". „Miód kasztelański" 
odegrany będzie we wtorek. W e czwartek, jako 
dzień świąteczny, dwa przedstawienia: po jołudniu 
o godzinie 4 „Miód kasztelański", a wieczorem o 
godzinie 8 „D la  świętej ziem i", wyborna sztuka 
Sewera. 1

Powrót sęm narzystek z kolonii w Jaszczu­
rowej. W  sobotę po południu powróciły do Kra­
kowa w liczbie 32 po przepędzonyh w Jaszczuro­
wej wakaeyach uczennice krakowskich seminaryów, 
powitane na dworcu kolejowym przez gromadnie 
zebrane rodziny. Kolonistki, na których zdrowym 
wyglądzie znać było w całej pełni nader dodatni 
wpływ górskiego pewietrza, popizyw oziły ze sobą 
słoje konfitur i wieńce grzybów uzbieranych pod­
czas wycieczek w lasach jaszczurowskich, dając 
tem przykład swoich gospodarskich zalet. Kolonią 
pozostającą pod opieka „Polskiego związku nie­
wiast katolickich", kierowała przez młode letniczki 
nader łubiana p. Helena Tempkowa.

Gimnazya realne w Galicyi. W  sprawie 
gimnazyum realnego w Krakowie odtrzymujemy na­
stępujące wyjaśnienie wiadomości, podanych w nrze 
502 (z soboty po południa).
u W  gimnazyum IV. otwarto t y l k o  klasę I  i II 

jako gimnazym realne, program tych klas nie różni 
się jednakże prawie niczem (o jednę godzinę ry­
sunków w ięcej) od programu gim nazjów  klasycz­
nych, mających od roku zeszłego obowiązkową na­
ukę rysunków; przejście z klasy II  tych gimna­
zyów (wszystkich krakowskich) do klasy m j  gim­
nazyum realnego (bez greki) będzie mogło nastąpić 
bez żadnych trudności, skoro w roku 1 9 1 1 /1 2  o- 
twarta będzie w gimnazyum realnem i klasa III. 
W  gimnazyum tedy IV . uczy się o b e c n i e  w kl. 
L  i II. podług programu gimnazyum realnego a w 
klasie U l  —  V III. podług programu gimnazów kla­
sycznych; w roku 1 9 1 1 /1 2  zamieniona będzie na 
gimnazyum realne kl. IH „ w roku 1 9 1 2 /1 3  klasa 
IV, i tak dalej po jednej klasie corocznie, aż w 
roku 1916 /17 już i klasa VIII. a więc cała szko­
ła —  będzie gimnazyum realnem.

Z powodu szczupłości budynku i braku stoso- 
:• ?(.. i juHS?*..:-' v.T tym roku 0 -
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■Nie lepiej było w reszcie Europy. I  tak W i e ­
d e ń  miał po całotygodniowej słocie niedzielę 
chmnrną i chłodną, w A l p a c h  panowały mrozy, 
a górskie potoki,' wezbrawszy, czyniły dotkliwe 
szkody. Niektóre okolice na W ęgrzech zostały na­
wiedzone silnemi ulewami, które spowodowały pc- 
w óiź. Komitat K r a s n o - S z ó r e n y ,  zniszczony 
czerwcową powodzią, znown uległ tej klęsce. Nie­
które wsie od kilku dni stoją w zupełności pod 
wodą, koleje zostały uszkodzone, a mosty zabrane 
przez wzburzono fale. W  mieście K a r a n s e b e s  
ruch odbywa się łodziami w niektórych nlicacb, 
zdrojowisko B n z i a s  zostało zalane, a goście po 
największej części wyjechali bez zamiaru powrotu.

Jak widzimy, u nas jest jeszcze nie najgorzej. 
Dzisiaj niebo wyjaśniło Bię nieco, deszczu nie ma, 
panuje tylko cbłód. Może rozpocznie się wkrótce 
stała pogoda, powiadają bowiem, że polska jesień 
jest synonimem pięknej jesieni.
1 P. Michał Konopiński powrócił z urlopu i objął 
naczelną redakcyę naszego dziennika. - ”

P rezyd en t m iasta  K rakow a, dr Juliusz L e o ,  
powrócił z uriopu i objął z dniem dzisiejszym 
urzędowanie. - : ~

P og rzeb  ś. p. dra Adam a S o b ile w lcza , adwo­
kata i członka krakowskiej Rady miejskiej, zmar­
łego 1 bm. w  Zakopanem, odbył się wczoraj po 
południu z dworca kolejowego w Krakowie na cmen­
tarz rakowicki. W  żałobnym orszaku wzięła udział 
reprezentacja miasta, grono przedstawicieli pa!estry 
krakowskiej oraz liczna publiczność ze sfer inteli­
g en c ji naszego miasta. ~"7

Z teatru miejskiego. Oba przedstawienia sztu­
ki Lengyela: „T a jfun" wypełniły teatr do ostatnie­
go miejsca. Zainteresowanie, jakie sztuka ta wzbu­
dziła, daje zapowiedź dużej liczby przedstawień 
na scenie ktakowskiej. Najbliższe przedstawienie 
„T a jfana" —  we wtorek. W e środę tragedya 
Ajschylosa: „D zieje Orestesa" (ceny miejsc zniżone).

Z  tea tru  lu d ow ego . W czorajsza premiera w 
teatrze ludowym wyszła pod pióra człowieka, któ­
ry ogromnie ukochał teatr. P. Adolf Walewski nie 
tylko sam gra, ale i pisze, aby inni grali. Byle 
grali żywo, wesoło, z ochotą, tak, jak to lubi grać 
sam p. W alewski. Jak zresztą gra, tak i pisze. —  
Zawsze z werwą. Sztuki popularne p. W alewskie­
go, oryginalne i przeróbki, nie roszczą sobie pre- 
tensyi do literatury. One są nawskroś własnością 
sceny i aktorów. To też dzięki wielkiej rutynie 
autora, zastęp fars i komedyj p. W alewskiego pra 
wie że nie schodzi z afiszów różnych teatrów pol­
skich. Niewątpliwie i ostatnia przeróbka z nie­
mieckiego („L okalbahn") p. t. „B lagierzy politycz­
n i" wejdzie w stały repertuar teatru Indow ego.—  
Poszczególne typy tej komedyi trącą już nieco 
myszką, zręczne sytuacye jednak, akcya na złama­
nie karku, oraz szczery, prostoduszny, nie zawsze 
zresztą wybredny dowcip będzie bawił publiczność. 
Nadto sam temat jest wysoce aktualny. Jakiejś 
mieścinie prowincjonalnej chodzi o kolej lokalną. 
Rząd zgadza się ją  budować, lecz miejsce pod sta 
cyę wyznacza komisya aż o - 1 0  kilometrów od 
miasteczka. To wywołuje rozgoryczenie. Następ­
stwa tego rozgoryczenia łatwo się domyślić. Na­
turalnie, p. burmistrz pojadzie do ministra. Poje­
chał i wrócił. Zniecierpliwieni mieszkańcy obstę-
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zgłaszających się do któregokolwiek gimnazyum, 
uczniowie ci nic nie tracą, bo ukończywszy tam 
kl. II. będą bez trudności przyjęci do kl. III  gim­
nazyum realnego.

B. Zawiliński, dyrektor.
Dodać winniśmy, że równocześnie otwarto w VIII 

gimnazym we L w o w i e  3 najniższe klasy, jako 
klasy, ginmazyum r e a l n e g o .  Do klasy I  zapisało 
się 116 uczniów, do II nezniów 87, do III  klasy 
106 uczniów. * i  ~

Ruch ludnGŚCl. Sprawozdanie z ruchu ludności 
w Krakowie za tydzień od 2 1 — 27 sierpnia b. r. 
włącznie, wydane staraniem miejskiego urzędu zdro­
wia wykazuje następujące cyfry ; Kraków liczył w 
tym tygodniu 157,251 mieszkańców, w tem 8.311 
wojska. Małżeństw zawarto 27, urodzin było 75, 
zmarło osób 56. Z chorób: najwięcej zmarło, jak 
zwykle na gruźlicę, bo 15 osób, na zapalenie płuc 
2, błonicę 2, nieżyt żołądka i je lit u dzieci 4, za­
każenie przyranne 2, nowotwory 3 i samobójstwo 1.

W ypadek  przy  pracy . W  gazowni miejskiej 
przy pracy doznał wczoraj 45-letni robotnik Jan 
Kulcz złamania nogi. Pierwszej pomocy nieszczęśli­
wemu udzieliło pogotowie ratunkowe, poezem prze­
wiozło go do szpitala św. Łazarza na oddział chi­
rurgiczny. * '=

^  k r a j u .
Samobójstwo w C ieszynie. W  „G w iazdce Cie­

szyńskiej" czytamy: Tadeusz Kramsztyk, adwokat 
przysięgły z W arszawy, bawiący w  sanatoryum dra 
Jekeiesa w Bystrej, zastrzelił się w jednym z h o ­
t e l  w Cieszynie."

Z Brzeska piszą nam: Dnia 4  b. m. uczciło 
Brzesko wiekopomną rocznicę zwycięstwa pod Grun­
waldem i Tanenbergiem. W  oknach kamienic za­
jaśniały nalepki grunwaldzkie, domy ubrano flaga­
mi o barwach narodowych. Program uroczystości 
rozpoczęła o godzinie 6 rano pobudka bocheńskiej 
muzyki salinarnej. O g. 9 ruszył z gmachu „S o­
koła" pochód na nabożeństwo. Rozpoczęły go ban- 
derye krakusów, poprzedzono kapelą włościańską, 
następnie kroczyły szkoły miejscowe, bocheńska mu­
zyka salinarna, oddział Sokolic i Sokołów, rada 
miejska, a zamykały pochód plutony straży pożar­
nej. Nabożeństwo w kościele zapełnionym tłumami 
publiczności odprawił ks. proboszcz Oleksy, a pa- 
tryotyczne kazanie wygłosił O. Anioł, kapucyn, 
Podczas nabożeństwa śpiewał chór miejscowego 
„K ółka przyjaciół muzyki" pod batutą swego dy­
rygenta, dra Kozubskiego. Po nabożeństwie udał 
się pochód przed ratusz, gdzie przemówił bumistrz 
dr W isłocki, a następnie ruszono przed gmaoh „S o ­
koła", na którego ścianie odsłonięto pamiątkową 
tablicę. Przy odsłonięciu tablicy przemówił bardzo 
pięknie prezes „Sokoła" dr Piotr Górski na temat 
przekazanego nam przez przodków z pod Grunwal­
du testamentu narodowego. Po południu odbył się 
festyn, połączony z ćwiczeniami gimnastycznemi, 
zakończył zaś uroczystość „W ieczór Grunwaldzki" 
w „Sokole". W łaściciel Okocima p. Jan Gótz zło­
żył z okazyi święta grunwaldzkiego na ręce pre­
zesa „Sokoła" dra Górskiego kwotę 500  koron na 
cele sokolstwa. ■’

-Wybór poste sejmowego. W e wtorek 6 b. m. 
odbędzie się w S t r y j u  wybór uzupełniający po­

sła na Sejm krajowy z  knryi gmin wiejskioh w 
miejsce dra Eugeniusza Oleśnickiego, który mandat 
złożył. Kandydatem ukraińskim na ten mandat jest 
dr Eugeniusz Petruszewicz, adwokat w Skolem i 
poseł do Rady państwa, kandydatem partyi sta- 
rornskiej dr Aleksander Sawink, adwokat w Sa­
noku.

ś w i a t a .
Z Warszawy. (Nowy okólnik o języku rosy j­

skim w szkołach. —  Emerytura dla wdowy po puł­
kowniku żandarmskim, —  Z  biblioteki Krasińskich. 
Zamach morderczy).

—  Nowy okólnik ministra oświaty Szwarca, na­
kazujący szkołom prywatnym uwzględnianie języka 
rosyjskiego w tych samych rozmiarach, jak  w szko­
łach rządowych, w yw ołał wielki zamęt, gdyż ogło­
szono go zbyt późno, w chwili, gdy plan naukowy 
szkół został jnż ułożony, personal nauczycielski za­
angażowany, wszystko przygotowane i zorganizo­
wane.

Niezależnie od tego świat prawniczy wnosi od 
okólnika tego odwołanie do senatn, gdyż okólnik 
ten obala tekst odnośnego prawa, rozszerzając je  
w sposób zupełnie dowolny.

—  W dow ie po zabitym w Radomia pułkowniku 
żandarmeryi, Wonsiaekim, wyznaczono emeryturę 
w sumie 4 .000  rb. rocznie, ponadto wypłacono je j 
zapomogę jednoraiow ą w ilości 4 .0 00  rb. i 2 .000 
rb. na pogrzeb. >

—  Z biblioteki Krasińskich donoszą, że dotych­
czasowy dyrektor biblioteki ord. ihr. Krasińskich, 
dr Stanisław Kętrzyński, z daiem 1 stycznia 1911 
opuszcza zajmowane stanowisko, przenosząc się na 
stały pobyt za granicę. Na miejsce dr K., dyrek­
torem mianowano dotychczasowego pomocnika jego, 
dra Ign. Tad. Baranowskiego.

W dowa po ś. p. Włodzimierzu Spasowiczu ofia­
rowała bogaty księgozbiór zmarłego bibliotece K ra­
sińskich. Składa się on blisko z 4 .000  dzieł, odno­
szących się do literatury i historyi rosyjskiej oraz 
wszechświatowej. Zawiera on także wiele studyów, 
odnoszących się do renesansu, oraz badań nad 
Szekspirem i Schillerem. Księgozbiór ten, w myśl 
życzenia ofiarodawczyni, zostanie oddany na uży­
tek publiczny.

—  W  sobotę wieczorem popełniono tu zamach 
morderczy na ulicy Towarowej. Ofiarą zamachu 
padł 19-letni murarz Ignacy Czaplicki, do którego 
nieznani sprawcy dali szereg strzałów rewolwero­
wych. Jedna z kul przebiła nieszczęśliwemu głowę. 
W  stanie beznadziejnym odwieziono ofiarę zamachu 
do szpitala.

Sprawcy zbitgli nieścigani. Powód zamacha nie­
wyjaśniony.

Uniwersytet warszawski. Na bieżący rok szkol­
ny zapisało się na uniwersytecie warszawskim 46 2  
studentów, w tej liczie 42 żydów tj. 10  prc. Ubo­
żuchna ta cyfra wymownie świadczy o zupełnym 
upadku tej wszechnicy.

Kara prasowa za artykuł o Rybaku. Na mocy
postanowienia generał-gnbernatora warszawskiego, 
redaktor i wydawca gazety „W arszawskoje Słow o", 
adw. przys. Parszyn, skazany został na 100 Tb. 
kary za wydrukowanie w nr 95 tejże gazety ar­
tykułu p. t. „Zabójstwo St. Rybaka".

Z Lodzi. Żebranie przedwyborcze dla omówienia 
wyboru posła do Dumy w miejsce ustępującego 
dra Antoniego Rząda, rozpisano na dzień 28 bm.

O katastrofie kolejowej pod Lundenburgiem
donosi nam jeden z przygodnych korespondentów:

Jak jnż z te li^aruć-- ‘Uadomo, we czwartek
> {- - . 1 v i 1- . e ; w ‘ kolejowe**! 1-ne

—* «*«■»; jw  1 --..a* . ul JiA. ■< - - -f.
c-nyca i-* .jvvarowyco,
dyrekcyi kolei północnej, z powoua tc i-^ w a g o  u- 
stawienia zwrotnicy. Skutkiem tego pociągi osobo­
we między W iedniem a Krakowem doznały przeszło 
trzeebgodzinnego opóźnienia. Dyrekeya kolejowa, 
a Za nią dzienniki wiedeńskie, przedstawiają ka­
tastrofę w znacznie skromniejszych rozmiarach, niż 
o;,e były w rzeczywistości. Dziś jeszcze (2 wrze­
śnia) polróżni z przerażeniem spoglądają na obraz 
katastrofy. Kadłuby trzech rozbitych lokomotyw 
z przekrzywionemi kominami zalegają tor, stosy 
drzewa i bezładnie rozrzuconych towarów spiętrzyły 
się wysoko.

Skutkiom zderzenia się w tem miejscu pociągów, 
jeden konduktor I joden palacz doznali tak ciężkich 
uszkodzeń, że podobno wkrótce potem umarli. Je ­
den maszynista i palacz zdołali zeskoczyć z loko­
motyw i uszli śmierci. Urzędnik pocztowy w ambu­
lansie ocalał tylko dzięki temu, że ćoski rozbitego 
wagonu utworzyły nad nim pewien rodzaj ochron­
nego dachu. W  godzinę dopiero po katastrofie przy­
było na miejsce wypadku pogotowie ratunkowe 
7, Lundcnburga, a w półtorej godziny z Przerowa 
i W iodnia. P rzez  cały dzień -  pracow ało około 2 0 0  
ludzi r.ad uwinięciem gruzów, celem umożliwienia 
dalszego ruchu. Do południa we czwartek ruch od­
bywał się w ten sposób, że podróżni przechodzili 
przez miejsce katastrofy do drugiego przygotowa­
nego pociągu, którym odjeżdżali. Następnogu dnia 
przesunięto pociągi na drugą linio tom . Cały ruch 
odbywa się obecnie na liniach, któromi zdążają 
zwykle pociągi Kraków - W iedeń. Ruch towarowy 
czasowo wstrzymany. i

Paryscy radcy miejscy w Wiedniu. Pierwszem
miastem w państwie austryaokim, do którego z 
ofieyalnemi odwiedzinami przybyli paryscy radcy 
miejscy, była Praga —  obecnie przyszła kolej na 
Wiedeń, gdzie od soboty bawi deputacya municy- 
palności paryskiej pod przewodnictwem prezydenta 
Bełlana. W  pierwszym dniu swojego pobytu w 
W iedniu zwiedzili goście francuscy „B u rg“ i muzea 
dworskie, a równocześnie prezydent Bellau i se­
kretarz Massard oddali swoje bilety wizytowe w 
ratuszu i namiestnictwie. Później złożyła deputacya 
na grobie burmistrza poprzedniego, ś. p. Lnegera, 
wspaniały wieniec. Po południu odbyło się przy­
jęcie u francuskiego ambasadora Croziera, który 
w mowie swojej oddał hołd ś. p. Luegerowi. Po 
tej seeuie nastąpiło dalsze zwiedzanie miasta.

„Hy 606“. Kierownik trzeciego oddziału derma­
tologicznego szpitala powszechnego w Wiedniu, 
profesor dr Elirmann. ogłasza za pośrednictwem 
jednego z tamtejszych dzienników wyniki swoich 
doświadczeń z preparatem dr Ehrlieha. Piofesor 
Ehrmann wypróbował ów środek w dwudziestu kil­
ku wypadkach ściśle wedle wskazówek, otrzyma­
nych od dr Ehrlieha. Na podstawie swoich spo­
strzeżeń twierdzi prof. Ehrmann, że środek „H y 
6 0 6 “ , użyty we właściwy sposób i we właściwym 
wypadku, nie wywołuje szkodliwych objawów ubocz­
nych. Z wyjątkiem kilku wypadków nastąpił zaw ­
sze pomyślny skutek leczniczy. Polepszenie można 
było często zauważyć już w ciągu 24  godzin. —  
W  pewnym wypadku, w którym pacyent, leczony 
przed 4  laty rtęcią, dostał w następstwie luetycz- 
nego zapalenia siatkówki, po użycia preparatu Ehr- 
licha nastąpiło zuaczne polepszenie. Go do sposobu 
wstrzykiwania, to profesor Ehrmann używał tylko
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wstrzykiwań podskórnych, twierdząc, że między- 
nerwowe injekcye są pożądane tylko w nagłych 
wypadkach, gdy zachodzi potrzeba nagłego wessania 
np. w przypadku porażenia na tle luesn.

Tajemniczy napad, W  pociągu berlińskiej kolei 
obwodowej zdarzył się wypadek zamacha bandyc­
kiego, który ma cechy tajemniczości. Mianowicie 
pomiędzy stacjam i Treptow a Tempelhof został ku­
piec Schnehen przez jakiegoś nieznanego napastni­
ka odurzony, a następnie obrabowany. Urzędownie 
donoszą o tem: Urzędnikowi na stacyi Parkstrasse 
doniósł pewien pasażer, że w przedziale II. klasy 
leży jakiś mężczyzna bez przytomności. Urzędnik 
wszedł do owego przedziału i ujrzał tam mężczy­
znę klęczącego, obok którego na podłodze lożały 
papiery i otwarta portmonetka. Na podłodze znaj­
dowały się ślady krwi. Zegarek wisiał na łańcnsz- 
kn, opasującym szyję. Podczas akcyi ratunkowej 
mężczyzna ów dostał krwotoku, jednakże rychło 
przyszedł do siebie. Oprzytomniawszy, oświadczył, 
że brakuje mn dwieście marek. Lekarz stwierdził, 
że Schnehen cierpi na wrzód żołądka i stracił przy­
tomność skutkiem kurczów. Świadków wypadku nie 
odkryto.

Śmierć o fiasz^ę wódki, W  miejscowości Mid- 
deiburg w Danii dwaj żołnierze pobili się z trze­
ma parobkami, którzy mieli flaszkę wódki, a nie 
chcieli nią żołnierzy poczęstować. Podczas bójki 
żołnierze bageetami zabili jednego z parobków, po­
czerń umknęli. Żołnierzy schwytano.

Przyczyna pożaru na wystawie w Brukseli
została, jak donosi telegram, stwierdzona. Miano­
wicie: w  oddziale dla jedwabiu sztucznego pewien 
gość porzucił niedopałek cygara i wywołał w ten 
spesób pożar. Przeciwko temu gościowi, który zo 
stał wykryty, wdrożono śledztwo sądowe.

Katastrofa okrętowa, z  B o s t o n u  telegrafu-,
ją : Angialski parowiec „W estpoint" z a t o n ą ł  na' 
oceanie Atlantyckim. Załoga opuściła okręt po wy­
buchu na nim pożaru. 16 ludzi uratowało się, o 
18 nie ma wiadomości.

Telegram z N o w e g o  J o r k u  donosi: Z  pa­
rowca „D evenean“ nadesły telegramy bez drutn, 
że na pokład jego zabrano 16 marynarzy z zało­
gi angielskiego okrętu „W estpoint", który płynął 
z Glaagowa do Charlestwownu K oło Nowej Fum 
landy! powstał na nim pożar i okręt zatonął 
Brakuje oprócz wyratowanych, 14  marynarzy, któ­
rzy schronili się na łódź ratunkową.

foema lemszecio m y d ła  toaletowego jak: 
łtrajowe tifydła liPzeiłuszczone hy9ienicine W. Bracha z Tarnowa

Dar grunwaldzki. Do administracyi „N ow ej R e­
form y" w dalszym ciągu nadesłali: Grono nanczy-, 
oielskie w Lanckoronie 6 K, goście hotelu „  W a n - 
na" w  Zakopanem zebrane na zabawie 3 K 7 hal. 

Na pomnik T. Kościuszki kółko towarzyskie' 
w handln L  Bochnakiewicza 6 K.

Dla Tow. Szkoły ludowej złożyła p. Małgorza 
ta Starczyńska 10 K.

2 kalendarza. W poniedziałek 5 września: Wawrzyn* 
ca bw. i Makarego; we wtorek 6 września: Zacharyasza 
pr. i P-.troneli; we środę 7 września: Anastazego i Re- 
giny p. _

Wschód słońoa dnia 6 września o godzinio 5 -n. 04, 
zachód o godzinie 6 min. 13; długość dnia godzin 13 
min. 09. . .

Z krakowskiego obserwataryum. Onia 4 września ter­
mometr doszedł od 10"d do ♦  15‘3 C.; —  barometz

opadł, wieczorem naozął zię podnosić.
Dnia 5 września o-.gcdz. 7 roao sten oarometru 741*6 

mm., termometru 8 ’4 C .; wiatr wsohodni,
Reperłoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W poniedziałek* „Kordyan*. 
vVe wtorek: „T ajfun".
V- o„ > sa “ ,
. /o  V'--1 -> •** 5=st sr.*1. •• ławicami“ ,
Yt piątek L-.-JS i P ? y Ł v
W  sobotę: „i.am ieniozuik", 1. ^ 0. , -  w 3 aktach Kl. 

Bukowskiego. . „
W  niedzielę: „Kam ienicznik". „  „

Repsrioar teatru ludowego.
W poniedziałek: .B lngierzy polityczni".
We wtorek „M ića kasztelański". r !
We środę: „Blagierzy polityczni1 *
We czwartek po południu: „żliód kasztelański"; w ie­

czór „D la świętej ziem i",
W piątek: „Nowi współobywatele".
W sobotę: „Szaławiła".

. Er©sa!lsa iwamslsa.
L w ó w ,  5 września.

„ * Ąr* •
* Bank przemysłowy. Dyrektor Banku przemy­
słowego, p. S z a r s k i, przybył jnż na stały pobyt 
do Lwowa i objął urzędowanie. Bank otwarty zo ­
stanie w drugiej połowie bieżącego miesiąca. Przed­
miotom głównej w pewnych kołach krytyki stała 
się sprawa dostawy sprzętów z drzewa dla bitu 
nowego Banku, lecz krytyka to podobno nieuzasad­
niona. Dostawę tę oddano firmie, która sprowadziła'' 
część biurek oraz innych sprzętów z poza kraju, 
dopiero wówczas, gdy reprezentanci lwowskich sto-; 
larzy oświadczyli, iż nie mogą dać gw arancji, żej 
wszystkie powierzone im do wykonania sprzęty bin-j 
rowe na czas, t. j. na dzień otwarcia Banku będqj 
gotowe. Terminu otwarcia Banku w żadnym za l 
razie nie można było odroczyć, ponieważ kapitałyj 
Banku i tak już zbyt długo leżą bezczynnie, ą 
przemysł krajowy z utęsknieniem oczekuje rozpo 
częcia akcyi ze strony Banku. ?;

Katastrofy budowlane. Szereg katastrof budo­
wlanych we Lwowie mnoży się w niepokojący spo­
sób. Przed kilku dniami znów w nowo budującej 
się kamienicy przy ulicy Żółkiewskiej olerw ał się 
kawał balkonu na pierwszem piętrze, a stojący nai 
nim w krytycznej chwili 82-letni robotnik Marcin 
Mazurkiewicz runął na bruk i doznał złamania oj 
bojczyka i żebra. Rannego staruszka zaopatrzyło 
Pogotowie ratunkowe i odwiozło do szpitala. W y­
padki tego rodzaju —  pisze jedna z gazet lwow­
skich —  są na porządku dziennym, a dostają sid 
do wiadomości publicznej tylko wówczas, jeżeli 
ktoś zostanie ranny. Robotnicy budowlani w ieli 
mogliby powiedzieć o lwowskim systemie budowa­
nia. Ci, którzy - te jtosunki znają, twierdzą, 
Lw ów  po kilkn latach będzie przedstawiał —  Mes­
sy nę po trzęsieniu ziemi.

Samobójstwo młodzieńca w  piątek po po-
łndnin odebrał sobie życie wystrzałem z rewolw enł 
17-letni Edward Boeiunowski, praktykant w  dro- 
gneryi p. Mikolascha we Lwowie. Chłopiec przy­
szedł wczoraj po południu do mieszkania ojca swe­
go, woźnego sądowego, wydalił z mieszkania młod­
sze rodzeństwo i zamknąwszy drzwi na klucz, strze­
lił sobie dwukrotnie w nsta. Strzałów nie zauwa­
żono. Dopiero dzieci, nie mogąc się dostać do mie­
szkania, wezwały pomocy sąsiadów, a ci, wyważywszy 
drzwi, znaieźlH eżące na ziemi w kałnży krwi zwłoki 
już zimne. Frzy zmarłym nie znaleziono żadnego 
listn. Powód samobójstwa nieznany.

W kotle Z mydłem. W e fabryce mydła we Lw o­
wie przy nl. Żółkiewskiej zdarzył się onegdaj stra­
szny wypadek. 16 letni robotnik W olf Reuter wpadł 
do kotła z gorącem mydłem i doznał ciężkiego po-

Ł • “Z- " - V r*? Z*
ilozmaite sapa«hy, Wydelikaca cerę, ołiroai od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym
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parzenia na calem ciele. Pogotowie ratunkowe n-
clzieliło mu doraźnej pomocy i odwiozło do szpitala. 
Młody robotnik przypłaci ten wypadek długą nie­
zdolnością do pracy, jeżeli nie kalectwem.

Repertear teatru miejskiego we Lwowie.
W e wtorek: „Koncert” .
W e śiodę: „Miłość cygańska” .
W e czwartek popołudniu : „Moralność pani Dolskiej 

wieczór: „Miłość cygańska” .
W piątek: „Miłość cygańska” .
W  sobotę po południu: „Rewizor z Petersburga; wie­

czór: „Miłość cygańska” .

miMiŁMigroun-umł" ■  .....   itę

H&tdi foofluilioay.
(Klęska „Cracovii” ).

Sezon jesienny rozpoczęła „Cracoyia” ma 
tchem z „Athletic Club Sparta" z Pragi. Match 
wypadł dla „Cracovii" fatalnie. Takiej klęski 
nie doznała ona jeszcze od czasu swego założenia. 
„ C r a c o y i a ” p r z e g r a ł a  w s t o s u n k u  15:1 
b r a m k i .  ' 4

Skład obu drużyn był następujący:
„ S p a r t a " :  napad —  Spindler (kapitan), 

Karlik, Sroubek, Vanich, Ćejke; pomoc —  Fi- 
vćbr, Rocer, Gregor; obrona —  Kohout, Kronźć; 
bramkarz Kitl.

„ C r a c o y i a " :  napad — Poznański, Little 
(kapitan), Singer, Miller, Just; pomoc —  0 - 
wsionka, Weyssenhof, Synowiec; obrona —  N., 
Schwarzer; bramkarz Lnstgarten. 
i Gra z początku była nerwowo prowadzona. 
Nasi atakowali, „Sparta” broniła się. Później 
poczęli Czesi coraz żywiej grać, „Cracoyia” co­
raz ociężałej. Do pauzy skutkiem tego Czesi 
wrobili kilka bramek. Po pauzie, gdy „Sparta" 
Strzelała „Cracoyii” bramkę po bramce, zwy­
ciężonych ogarnęła apatya. Tempo „Cracoyii” 
było słabe, podczas gdy „Sparta” grała coraz 
żywiej. „Cracoyia” kilku nerwowo prowadzony­
mi atakami starała się zdobyć bramkę, jednak 
capróżuo. Jedyna bramka, zdobyta przez „Cra 
covię“, była puszczona przez Czechów umyślnie, 
jakby z łaski.

Wśród licznie zebranej publiczności gra „Cra­
coyii" znajdowała wielu surowych krytyków, 
i Gra odbywała się na pięknem boisku Złoto­
wem na Błoniach, otoczonem z trzech stron try­
bunami,' gdyż trybuny z czwartej strony już 
rozebrano. Publiczności zebrało się, mimo niepo­
gody, bardzo wiele. Studenci bardzo licznie ze­
brani w czasie zdobywania bramek przez Cze­
chów wyprawiali istne koncerta kociej muzyki: 
jedna część bila razem do taktu brawo, druga 
gwizdała. Przy końcu gry roznamiętnienie tłu­
mów było wielkie. Boisko było najlepsze z do­
tąd używanych w Krakowie przez footballistów, 
boć także nie idealnie dobre. Odległość znaczna 

od siedzeń zmuszała wzrok do zbytniego wysił­
ku, przez co nie można było bezustannie obser­
wować gry.

Rozchodzący się żywo rozprawiali o niebywa- 
łem w Krakowie pobiciu „Cracovii".
, Najbliższe zawody w piłkę nożną odbędą się 
dnia 17 i 18 b. m. z klubem sportowym „Ru- 
dolfsSiihe!" na boisku zlotowem.

I AehH I BUfer.
{Telegramy „EL Reformy" z dnia 5 września.)

E w iiSassio iis sb k o m ito ta  d la  r e f o r m y  
b >rczej.

Lwów. Przewodniczący subkomitetu komisji 
dla reformy wyborczej do Sejmu galicyjskiego, 
poseł dr Juliusz L e o ,  zwołał posiedzenie sub­
komitetu na sobotę dnia 10 września o godz. 
10 rano.

Sadowa d ró g  wcdoycfe.
Wiedeń. W  najnowszym komunikacie uważa 

rząd za konieczne uchwalenie n o w e l i  do u- 
stawy z r. 1901.

d O  E SSlłSW PÓ W )
Bielsk. Z  powodu wielkich manewrów, które 

się odbędą w okolicy Bielska, przybył tu arcyks- 
F r y d e r y k ,  generalny inspektor armii, celem 
odbycia przegląda znajdujących się tutaj od­
działów wojsk. —  Arcyksiąże mieszka w hotelu 

Kaiserhof “ . Komendant k r a k o w s k i e g o  kor­
pusu, generał W e i g e l ,  znajduje się równie 
tutaj.

przybędzie tu wkrótce t  rewizytą na dwór bel­
gijski, zamierza przy tej sposobności widzieć 
także pole bitwy pod W a t e r l o o . "

w Niemcze shu
Kolonia. Wczoraj po południa odbyły się tu 

i we wszystkich innych miastach Niemiec za­
chodnich zgromadzenia w sprawie d r o ż y z n y ,  
Uchwalono wezwać posłów, aby starali się 
o t w a r c i e  g r a n i c  dla importu bydła, mięsa 
i zboża i o z n i e s i e n i e  ce ł .

b. r.
A; V-
znacznie mniejszą,' niż w

2S . G i£albae>sr® lsłE t% , K r z y s z t o f o r y  
E p a b ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
uwuaziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

HU

l *

(Telegramy „P{. Reformy" z dnia 5 września.)

Monachium. Równocześnie z mową cesarza 
Wilhelma w Malborgu wygłosił bawarski na­
stępca tronu ks. L u d w i k  mowę, w miejsco­
wości A l t e t t i n g ,  z okazyi poświęcenia no­
wego kościoła.  ̂Mowę tę organy prasy centro­
wej dopiero dziś ogłosiły. Ks. Ludwik powie­
dział:
: D z i ę k u j ę  B o g u ,  że pochodzę z rodziny 
katolickWj. Zawsze byłem szczerym wyznawcą 
naszej katolickiej religii, ponieważ jestem prze­
konany, że jest ona j e d y n i e  p r a w d z i w ą  
r e 1 i g i ą.

Religia katolicka p o z w a l a  k a ż d e m u  ka­
tolikowi na t o l e r a n c y ę  wobec innowierców. 
Żądamy też od wszystkich inDycli, aby odnosili 
gię do nas z tolerancją.

M ow ę sw ą zakoffczy ł ks. L u d w ik  słow am i:
Wiemy dobrze, że nie Matka Boska, tylko 

Bóg w niebie może jedymie spełnić lub odrzu­
cić nasze prośby, ponieważ wie najlepiej, co jest 
dla nas korzystnem. Mimo to zwracamy się do 
Matki Boskiej z zaufaniem w jej wpływ n Bo­
ga. Udajemy się do Niej ze wszystkiemi nasze- 
jni troskami, ponieważ jesteśmy świadkami, co 
w ciągu wieków uzyskaliśmy dzięki opiece Ma­
tki Boskiej.

KiiMiKfncye tocyoim s ■pimiaRc
(Teł. ;,Now. Reformy" z dnia 5 września).

Darmstadt. Tutejsze i frankfurckie dzienniki 
socyalistyczne wzywają do urządzenia wielkie­
go d e m o n s t r a c y j n e g o  z g r o m a d z e n i a  
we Fnedbergu, podczas pobytu tam cara, celem 
zaprotestowania p r z e c i w k o  g w a ł t o m  r z ą ­
d u  r o s y j s k i e g e .  Zebranie to ma się odbyć 
pod golem niebem w p o b l i ż u  p a ł a c u ,  w 
K t ó r y m  c a r  m i e s z k a , ' a ż e b y  okazać, jak 
niechętnie znosi ludność Hesyi jego obecność 
w tym kraju.

Inne zgiomadzenie ludowe, na którem poseł 
g o f m a ń  z Berlina przemawiać będzie na te- 
jnat: car i caiyzm w Niemczech, zwołane zo­
stało przez heskich socyalnych demokratów na 
s o b o t ę  11 b. m. do miejscowości Langen, w 
pobliżu zamku księcia heskiego Wolfsgarten, 
dokąd rodzina carska ma się przesiedlić. Ostrą 
rezolucję przeciwko pobytowi cara w Niemczech 
która ma być przyjęta na tern zgromadzeniu’ 
ułożono już na zjezdzie heskiej socyalnej de’ 
mokracyi w Giessen.

s s g s d ^ w e .
Wiedeń. Jutro po południu o godz. 3 odbę- 

dzie się konferencya br. Bienertha z przywód­
cami Sejmu czeskiego. Niemcy stoją dalej na 
stanowisku, że uruchomienie Sejmu czeskiego 
jest tylko wtedy możliwe, jeżeli Czesi zgodzą 
się na odesłanie rządowych przedłożeń językO' 
wych do komisyi. Czesi natomiast domagają się 
u r u c h o m i e n i a  Sejmu ,przedewszystkiem w 
celu usunięcia ogromnego deficytu z budżetu 
krajowego. »

Siady&alg wcbeo konssntracyJ,
Praga. Klubowi c z e s k o - r a d y k a l n e r a u  

zagraża rozłam z powodu usiłowań o zjednocze­
nia wszystkich stronnictw czeskich w jeden 
klub.

Pos. C h o ć  oświadczył na zgromadzeniu wy 
borców, wśród żywych oklasków, że n ie  z g a ­
d z a  s i ę  z Klofaczem, który propaguje myśl 
zjednoczenia się wszystkich stronietw czeskich. 
Radykali czescy n i g d y  nie mogą się stać par- 
tyą rządową.

Gdyby miano utworzyć wspólny klub, to w 
takim razie C h o ć  w y s t ą p i  z p a r t y  i, albo 
złoży mandat i odniesie się do wyborców. Ra­
dykali czescy —  oświadczył Choć —  muszą 
zachować swoją partyjną indywidualność.

Zalmrzeaia w Tryeśclo.
Tryest. Chorwacka organizacya robotnicza 
P o 1 i przybyła tu dla zwiedzenia słowieńskiej 

organizacji robotniczej. Policya przedsięwzięła 
zarządzenia dla zapobieżenia starciom z W ło­
chami. Włosi starali się przerwać kordon poli- 
cyi przed „Narodnim Dumem”. Przyszło w kil­
ku miejscach d o  b ó j e k  z grupami Włochów, 
które demonstrując, przeciągały ulicami. W y b i ­
t o  s z y b y  w t r z e c h  s ł o w i a ń s k i c h  b a n ­
k a c h  i w  kawiarni „Minerwa” , należącej do 
Słowieńea. Policya i żandarmerya przywróciły 
rządek. Aresztowano 10 osób.

TelAiira 1 Sfeaiim - .

Bloiiointóci „ M  Reformy**
z dnia 5 września. •

Cbolora,
Berlin.WSpandawie z m a r ł  r e w i z o r  S a r ­

n ó w  na  c h o l e r ę .  Jego żona jak już donie­
siono przed kilkn dniami, również z m a r ł a  na  
c h o l e r ę .

Marsylia. Pociąg nr. 755, przybył tn, wio­
ząc bardzo licznych pątników do Lourdes. Po­
nieważ rozeszła się pogłoska, że pomiędzy pą­
tnikami jest pewna liczba chorych, z a b r o ­
n i o n o  w s z y s t k i m  p o b y t u  w e  F r a n ­
c j i ,  a pociąg natychmiast opuścił dworzec w 
Marsylii. Cały dworzec otoczono kordonem, ni­
komu nie pozwolono zbliżj-ć się do pątników, 

p o c i ą g  z o s t a ł  o d e s ł a n y  n a p o w r ó t  
o g r a n i c y  w ł o s k i e j .
Rzy.n. W  ostatnich 24 godzinach wydarzyło 

się w Apnlii 17 wypadków zasłabnięcia na c h o ­
l e r ę  i 17 wypadków śmierci.

S a a r n a  p c ś r ó d  E f o g i s ó # .
Petersbu; g. Do U r a 1 s k a nadeszły wiado­

mości, że pośród Kirgizów wydarzyły się l i c  z- 
n e  w y p a d k i  d ż u m y .  Wysłano natychmiast 
w stepy kirgiskie oddział sanitarny. (Na papie­

że. W  Rosy i europejskiej cholera rozszerza się 
straszliwie, a służba sanitarna nie istnieje jak 
stwierdziło rosyjskie pismo lekarskie „W racz” . 
P. R.)

Austriacki szpieg w Serbii?
Berlin. Do pism tutejszych donoszą z Bel­

gradu: W  miescowości serbskiej K a ł  p a  aresz­
towano kapitana austryackiego Rodicza, który 
przybył tam z C h o r w a c y i ,  pod zarzutem 
s z p i e g o s t w a .  Jak słychać, znaleziono przy 
nim many wojskowe Serbii, oraz rozmaite pa­
piery, bardzo go kompromitujące. Krąży dalej 
pogłoska, że miał on polecenie p o d p a l e ­
n i a  (?!) serbskich magazynów wojskowych w 
Kałpie. Przypuszczają tutaj, że aresztowany jest 
identyczny z kapitanom Iwanem R o d i c z e m ,  
współpracownikiem Danzera „Armee Zeitung".2S.

O strajk generalny.
Saragossa. Po nadzwyczajnie burzliwym wie- 

cn, na którym strajkujący nie porozumieli się 
w sprawie dalszego prowadzenia strajku, zebra­
ły się na wspólną naradę komisja rozmaitych 
związków robotniczych. Obecnych na tej nara­
dzie 25 delegatów, postanowiło jednogłośnie, 
aby strajk w s t r z y m a ć  i w poniedziałek roz­
począć ponownie pracę.

Barcelona. Wczoraj zebrali się delegaci 40 
stowarzyszeń robotniczych na naradę w sprawie 
s t r a j k u  g e n e r a l n e g o .  18 z nich głosowali 
za, 12 przeciw strajkowi powszechnemu, 10 de­
legatów wstrzymało się od głosowania. Wybra 
no komitet, który odbył posiedzenie w ciągu 
popołudnia.

Podróże mówcy na tronie.
Bruksela. Niemiecka para cesarska, która

Prselladfowan!e prasy Ł;i*i3MeJ.
Magdeburg. Do „Mageburger Ztg." donoszą 

z H e l s i n g f o r s u :  Odpowiedzialnym redakto 
rom 26 gazet fińskich wytoczono proces 
zdradę stanu, ponieważ nazwały ukaz carski, 
znoszący odrębność Finlandyi, z ł a m a n i e m  
p r z y s i ę g i  przez cara.

WJel&fl wezyr we Francy!.
Paryż. Wielki wezyr turecki, H a k  k i  p a  

s z a  —  który przybył wczoraj do miejscowości 
Versen Montagne w departamencie Jura, odbył 
tam dłuższą konferencyę z prezydentem gabine' 
t u B r i a n d e m  i francuskim ministrem spraw 
zagranicznych P i c h o n e m .  Jest on tam go­
ściem Pichona w jego willi. —  We francuskich 
kołach politycznych spodziewają się, że na kon- 
ferencyi toj zawarte będą korzystne dla Fran- 
cyi umowy nietylko w sprawie nowej pożyczki 
tureckiej. Z  drugiej strony sądzą, że Hakki pa­
sza odniesie wrażenie, iż iząd i koła finansowe 
Francyi tylko pod tym warunkiem zgodzą się 
na finansowe poparcie Turcyi, jeśli otrzymają 
pewną gw arancję z jej strony co do dobrej 
woli utrzymania pokoju na Bałkanie, naturalnie 
niezależnie od e wentualnych prowokacyj z Aten.

Ur&czysioiści w CzaroGgórze.
Cetynia. Król M i k o ł a j  nadał rosyjskiemu 

posłowi w Cetynii, Arseniewowi, wielki krzyż 
orderu Daniły. f *

Cetynia. W  sobotę odbyło się w pałacu rzą­
dowym uroczyste wręczenie królowi M i k o ł a ­
j o w i  laski marszałka rosyjskiej armii, przez 
wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza. Król 
przemówił, dziękując za odznaczenie, które jest 
zaszczytnem nietylko dla niego, ale i dla wszyst­
kich Czarnogórców. Król wzniósł okrzyk na 
cześć cara i jego rodziny, prawosławnej Rosyi, 
armii i floty rosyjskiej. Muzyka odegrała hymn 
rosyjski. * ■»

W ielki ks. Mikołaj Mikołajewicz wzniósł 
okrzyk na cześć marszałka rosyjskiej armii, 
jróla czarnogórskiego. Oficerowie i oddział 
wojska przedefilowali przed królem.

Bardzo uroczysty przebieg miało położenie 
kamienia węgielnego pod nową katedrę, którą 
kazał zbudować car rosyjski. Po ceremonii 
przemówił król M i k o ł a j ,  wyrażając podzięko­
wanie carowi za wspaniały dar i wznosząc 
okrzyk na cześć cara.j

Tureys 1 Kreta.
Konstantynopol. „Ikdam" dowiaduje się, że 

Turcy a otrzymała od mocarstw poważne zape­
wnienia w sprawie ochrony praw zwierzchnictwa 
Turcyi na K r e c i e  tak, iż znikła obawa zer- 
waoia stosunków między Tnrcyą a Grecyą. —  
Turcya może spokojnie oczekiwać rozwoju wy­
padków w Atenach.

_  H is z p a n ia  I W a t f k a a .
■ nfadryt. Na wczorajszem posiedzeniu rady 

min. steryalnej doniósł minister spraw wewnętrz­
nych o treści noty, nadeszłej o d  W a t y k a n u .  
Prezydent ministrów przedstawił, jakie stano­
wisko powinna zająć rada ministrów. Rada mi- 
nisteryalna powierzyła prezydentowi ministrów 
i ministrowi spraw zagranicznych ułożenie od­
powiedzi na tę notę,

Chcrcba Menelika"
Adis Absba. Cesarz M e n e l i k  doznał p o ­

n o w n i e  a t a k u  a p o p l e k t y c z n e g o .  Stan 
jego jest groźny. ,,

Ateny. Wybrany do greckiego Zgromadzenia 
Narodowego Kreteńczyk P o l o g e o r g i s  przy­
był tutaj.

Como. Senator generał Conte T h a o n r e v e l  
zmarł. tk >-

P o  s r a  s t a r a -
i-

Kraków, 5 września.
Zarządzen ia  ' antycholeryczne *v * K rakow ie.

Krakowskie władze sanitarne zajęły się obecnie e- 
nergiczneml przygotowaniami zapobiegawczemi na 
wypadek zawleczenia do naszego miasta cholery.

Jak to już donosiliśmy, przy ulicy Krakowskiej 
w domu pod i. 50 przygotowano z całym aparatem 
środków sanitarnych, szpital epidemiczny o 333 
łóżkach. Obecnie obok tego budynku odbywa się 
plantowanie placu, na którym ^ustawiony będzie, 
świeżo do Krakowa nadeszły Doeckerowski barak 
epidemiczny, przeznaczony również do użytku na 
wypadek wybuchu epidemii. *

Ekspozytury graniczne donoszą telegraficznie do 
krakowskiego urzędu zdrowia o przyjeżdzie każdej 
osoby, która zdąża do Krakowa z miejscowości cho­
lerą zagrożonych. Przybysze ci do Krakowa pocho­
dzą p r z e w a ż n i e  z R o s y i .  Dziś n. p. donie­
siono ze Szczakowej o przyjeżdzie takich kilku 
osób.

Po przyjeżdzie do Krakowa podróżni ci podda­
wani bywają natychmiast badaniom lekarzy kra
krakowskich.

Dziś rozeszła się w mieście naszem pogłoska, 
jakoby w D ę b n i k a c h  zaszedł p o d e j r z a n y  
w y p a d e k  z a s ł a b n i ę c i a .  Zachorował miano­
wicie, wśród silnych bólów żołądka, 26-letni robot­
nik ceglarski, Andrzej Labnżek, w  domu pod 1. 5 
przy ul. Sobieskiego w Dębnikach. Przybyłe nf 
miejsce pogotowie ratunkowe stwierdziło ostry nie­
żyt kiszek. Chorego przewieziono do szpitala św, 
Łazarza.

Badania lekarskie, ściśle przeprowadzone, stwier­
dziły powtórnie, że jest to najzwyklejsza, wcale 
nie zaraźliwa choroba.

Szkarlatyna w Krakowie. W  ostatnich ku u 
dniach zaszło w Krakowie k i l k a n a ś c  e w y  
p a d k ó w  s z k a r l a t y n y ,  na którą zapad.y 
przeważnie dzieci, przybyłe z wakacyj o ra o 
wa. Miejski urząd zdrowia poczynił natychmiast 
energiczne zarządzenia, tak że nie ma najmniej­
szej obawy rozszerzenia się choroby.

Stwierdzić również należy, żo liczba wypadków 
zachorowań na szkarlatynę była w Krakowie w

Lalki, gry towarzyskie

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

N A D E S Ł A N E .

A r ty k u ły  w tym działo ni o 
redakcji).

pocnoazą Od

l i m u !  f W E S f g i
*■ - sS ts^ s? !?© ^  ’

zamieszkał w Krakowie, ul. Studencka nr 14 
(Podole) udziela lekcyj gry skrzypcowej uczniom 

wszystkich stopni rozwoju.
6381 1 3

AdsoKst Aleksander Rnttier
vs I s l i s F s t i r l s

przyjmie rutynowanego koncypienta. Posada do 
objęcia zaraz. Warunki bardzo korzvstce. 

6386 1 5 -

Dr Hoteli Jakób M t t e & n
otworzył kancelaryę adwokacką w e  L w o w i e

P a sa ż  H au sm an a  
6339 2 3

7.

W  willi Jordanówce, odnowionej, pokoje sło­
neczne z werandami i całkowitem utrzymaniem 

i zime do wynajęcia. Kuchnia zdrowa. 
„ Ceny przystępny ;  6330na jesień

D r  J ó z e f  Z e itn e r
ordynuje ... 3538 22 28«ft- , ■i'-

Fi-« rzensb0  iaie
W illa „Stadt Paris".

we

pierwszem półroczu 
latach poprzednich.

W ygasająca niemal w mieście naszem choroba 
wzmogła się obecnie jedynie przez to, że przywie 
ziono tn chore dzieci z prowincyi. W ypadki te 
uważać jednak należy za sporadyczne, z epidemią 
jako taką, nie mającą nic wspólnego.

Owacja dla Czechów. Po wczorajszym matchu 
na Błoniach krakowskich urządziła publiczność po 
wracającym ku miastu członkom czeskiej „S party" 
gorącą uwaoyę, wznosząc na ich cześć wielokrotnie 
powtarzane okrzyki: „N a zdar“ l Czescy sportowcy 
dziękowali ukłonami za tę owacyę.

Zakończenie strajku w fabryce Zleleniewskie- 
W  sobotę popołudniu zakończył się ugodą strajk 

robotników ślusarskich (formlerów, giserów i toka­
rzy) w fabryce Zieleniewskiego w Krakowie. R obo­
tnicy otrzymali taryfową podwyżkę płacy o 2 —  6 
halerzy za godzinę pracy,dalej uregulowano zarob­
ki akordowe, oraz poprawiono Btosunki hygienicz- 
ne. —  Dyrekcya fabryki uznała nadto mężów za­
ufania robotników.

Ugoda zawartą została na przeciąg półtora roku. 
Układy między dyrekcyą fabryki a robotnikami pro­
wadził z ramienia robotników sekretarz organizacji 
metalowców, p. Topfnek, pośredniczył Inspektor Drze­
my słowy p. Kromer. . «

Dzisiaj robotnicy powrócili do pracy, która od­
bywa się normalnie. *

Strajk robotników ciesielskich w Krakowie
trwa w dalszym ciągu. Dotychczas nie przyszło do 
porozumienia między majstrami a robotnikami.

Kradzieże. Policya krakowska aresztowała dzi­
siaj w nocya Piotra Ziąbkę, 18-letuiego robotnika 
kolejowego, który, korzystając ze sposobności, że 
sprzedająca na dworcu kolejowym książki p. E leo­
nora Nabel, zajęta była podróżnymi, skradł i  lady 
książkę p. t  „N oce poślubne" oraz 20  kartek z 
widokami Krakowa, łącznej wartości 20 koron. Gdy 

Nabel spostrzegła kradzież, pobiegła za złodzie­
jem, ten jednak uderzył ją  pięścią w piersi i zbiegł 
na Rynek kleparski, gdzie go dogonił żołnierz po ­
licyjny i  aresztował.

Na dworcu kolejowym skradł dzisiaj nad ranem 
nieznanemu mężczyźnie kuferek, Józef Nowak, lat 
28, z  zawodu tragarz. Kradzież spostrzegł policyant 

aresztował go. Przesłuchiwany na inspekcyl ko­
lejowej, zeznał, że kuferek oddał mu jeden z po­
dróżnych celem odniesienia mu tegoż. Aż do wy- 
aśnienia sprawy zatrzymano go w aresztach pod 

telegrafem.
Awanturnik. Jan Kowalik, lat 25, rodem z  Kra­

kowa, zamieszkały w Ludwinowie, wyszedł dzisiaj 
w nocy z jednej z kawiarń przy placu W olnica, a 
że wypił przed tem znaczną ilość alkoholu, nabrał 
wielkiej odwagi i zaczepiał oraz potrącał przecho­
dniów. Gdy Jan W róblewski, przechodzący w tej 
chwili, zw rócił mu grzecznie uwagę, aby się na u- 
licy przyzwoicie zachowywał, Kowalski dobył noża 

uderzył nim w  głowę W róblewskiego tak silnie, 
że tenże upadł na ziemię.

Gdy inni przechodnie, spostrzegłszy, co Bię dzie­
je, pospieszyli z pomocą, Kowalik począł ich bić i 
jednego z nich, p. Franciszka Wrz., tak nieszczę­
śliwie uderzył w  twarz, że zranił mu jamę ustną 
i w ybił Mika zębów. —  Tylko z trudem udało się 
go rozbroić i  oddać żołnierzom policyjnym, którzy 
w międzyczasie nadbiegli z pomocą.

Zawezwane telefonem pogotowie ratunkowe od­
wiozło obu poranionych na stacyę ratunkową, gdzie 
ich opatrzono, Kowalika zaś zaprowadzono na ins- 
pekcyę policyjną. Tutaj stawił on zacięty opór, nie 
Bhciał złożyć zeznań, zaczął bić polieyantów, przy- 
tem odgrażał się pełniącemu służbę agentowi poli­
cyjnemu, że mu poderżnie gardło, wogóle zachowy­
wał się tak, że założono mu wreszcie kajcanM. —  
Po ukończeniu śledztwa odstawiony będzie do sądu 
za zbrodnię gwałtu publicznego.

U siłow ano sa m ob ó jstw o . Z  e L V  o w a  telefo­
nują: Dziś rano strzelił do siebie z rewolweru w 
zamiarze samobójczym były dzierżawca Józef 
T r z c i ń s k i .  W  stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitala.

Trzciński zostawił list do ciotki, w którym za­
wiadamia, że miał zamiar i ją  zabić za krzywdy, 
jakie mu wyrządziła. W  ostatniej chwili odstąpił 
od tego zamiaru. ^

Z" f-’ Ą ir*
Powróciłem i rozjsocząiem

lekcye wyższej g iy  na fortepianie
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Wpisy codziennie tylko między 12 1 
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Zakład wodoleczniczy i sanatoryum spec. cho­
rób nerwowych --,

5980

Dla Przejezdnych I Hlejscoeaycłr ,
godnym zwiedzenia jest lokal nowo otwartej 

pierwszorzędnej

Jana Mrożyńskiego w Rynkn gł. I  piętro, nad 
handlem W P. Wentzla. Dom ten, dawniej 
własność Królewiczowej Maryi Józefy Sobieskiej,x 
posiada dotąd pozostałe historyczne pamiątki, 
jak strop rzeźbiony i kominki z XVI w., tudzież 

malowniczy widok na Rynek. H
t r5.;

Lokal otwarty do godz. 2 w nocy, celuje zna 
komitemi artykułami spożywczeml.

7)'I

Rendez-vous doborowej Publiczności.
6015 8  30

Instytut muzyczny
ul. św. Anny I, 2. -

Śpiew —  fortepian, skrzypce, instromenta dęte 
kontrabas itd. przyjmuje od 7 roku życia oboj

S z k o ł a  d r a m a t y c z n a
E azimierza G abryelskiego.'

6077  6 16

Zakład dentystyczny
D r a  B r o n i s ł a w a  T a b o r a

Oddział techniczny pod kierunkiem

Adama Mifcotajozyba
otwarty od godziny 8 — 1 i od 2 — 6, w niedzielę 

i święta od 8 — 11.
Dla ubogich porada lekarska i wyjmowanie 

zębów darmo od godziny 8 — 9 i od 2— 3.
Dla P. T. Akademików i uczącej się m łodzieżjj 

3 0 %  zniżki 608& 6 1

>

PM. Di Map, ,
ordynuje w chorób wew. i uar fCh

J i od  3— 4. 5S95 5

b. I

nlica Szewska L 15.
S r  W .  F l l i p k l e w J a ą

asystent c. k. kliniki chorób Izie i i
6 2 S f f SJagieł. _ , , _

ordynuje w chorobach dzieci 
Dunajewskiego 1, I r> T ele fon  1050

D r  K i D S j P E H

specjalista lekarskiej kosmetyki i chorób włosów 

Kraków Fioryańska 37.
6303 3 3

D r  L . F r i e d m a n n  *
le karz  c h o r ó b  k o b ie c y c h  *

powróci!
i ordynuje od g. 3— 5 po poł. przy ul. Zielonoj 12.

Nr telefonu 459. 6297 3 5

M & u r y k  Ą p t e

były uczeń prot Grttna w Wiedniu dz • lą. 
lekcyj wyższej gry na skrzypcach. Wiadomość 

Zyblikiewicza 10, od 
6302 2 ;

2— 4.

Dr Alojzy iłłCAttUb!
rzy! kancelarye adwo

fx
o t w o r z y !  k a n c e l a r y ^  a c f w o k ^ ę k a

w  Przemyślu
6363 2 3

„ M a r y ó w t ó

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy pod LwO' 
wem. W  roku bieżącym zakład mój będzie 
otwarty do końca października.

3 6 Dr Józef Zakrzewski.

i 89 7.1

c s s s h  m

Wisdsii, 5 wrz.e-inia. (G\&!ćh południowa.)
Marki 117'53. i.'icnfca majowa 93 65. Berta ksrcuow* 

węgierska 92 '— . A k » ;e  aaatr. taki. iie -i. ćtiS — . A iicjo  
węg. takł. kred. 86450, A kcje Anglobankn 317 r,;. Ak. y*. 
Ucionbanku 6*22— . Akoro 5o3 óó. A-!■)e i>i a-
dcibauku 520-50, Akcyć kolei państw-wy^u 750'— . i cai- 
sardy 123 — . Akcye tafcr.ii i.fonl A tv j»  : ;-o~
niowe 385-50. Aipiny 759-—. K im i y.i;r.-nyi HH3-50 Ak­
c je  prasidego Tow. ż e la z n e g o ------------• 1 05'  lurecl,.*
i68-75. Ruble 254-—. A kc je  galio. Bauku

Usposobienia: spokojno.
dsrlin, 5 września. , ł i e d i  parania.!
Akcyekredytowa -.!0«-75. Tc w dysKoatawe
asposobienie: silue. *

Giełda warszawska.
Warszawa, 5 września.
4 -proceiuown renta rosyjska ‘Jo-jo  ri>.; o-proc. pozy-' 

czka rosyjska 1 emisyi 4 »o -—  rb.. 5-proc. no/yczka If 
emisyi 864'—  rb; 4 1;,-procentowe listy zasuw ne 91-10; 
4-procontowe listy zastawne 91'95 rb.; 5-proceutowe li­
sty miasta Warszawy 9-K;0 rb.; 4'1,-piocentowe listy 
miasta Warszawy 91-70 re .; akcye łódzkie 88-75 ib .; 
akcye Banku handlowego warszawskiego 429-50 rb.; 
Cukrownie 360-—  rb.; Starachowice 176-30 rb.; L il­
pop 133'— ib .: Rudzki 580-—  rb .; Zawiercie 339-— rb., 
Żyrardów 277-—  rb.; Putiłów 15 — ib .: Berlin 46-18.

SA
uioitla zbożowa.

Budapeszt, 5 września.
Pszenica 

kwiecień i
7-35; ż y t o   . _
nik od 8-25 do 8-26; owies na kwieciea 8-53 do 8-54 
kokurudza na maj 5‘80 do 6*81; rzepak — '—  do — ’ *1

Oferty mierne, chęć kupna interna, usposobienie słabe: 
pochm nuo.

poloca po umiarkowanych eonach

i  w saeU k Jeg o  r o d z a j u  z a b a w k i

Stifato H r^ b sk i
.................... Kraków



Nr 404. Sr o w a ii £ f  o k m a Poniedziałek 5 Września 1910.

3 ^  ©
sjĘ 0** fi &Jp r*

S l l l f t S
zeszyty, torby, piór­
niki, rajscajgi i t. p. poieoa najtaniej W a c ła w

skład papieru 5981 4 6

'dc3£>(!

R3J

krótki, mało używany, do sprzedania 
Stachowskiego 12, II p. 6368 i  3

Bony Flemki
poszukiwane. Stow arzyszenie nauczycie­
lek, Karmelicka 36. 6333 1 4

Do Warszawy
(Król. P o ls k ie ) potrzebny zdolny majster 
lub cze lad n ik  bronzowniczy do wyrobu 
rur mosiężnych lutowanych i karnesów, 
któryby się podjął robót na akord lub 
za stałą płacę. Zgłoszenia pod „Szadka 
okazya“ Centr. Biuro Ogłoszeń L. & E. 
Metzl & Ska w Warszawie. 6360

prywatnem mesklem
pref. itnn, Jacasrskieso

d!a ograniczonej liczliy uczniów

zacznie w nauka szkolna dnia 11 wizmi
Zakład posiada prawa pablicznaści.

5714 17. 12 18

inteligentna, z egzaminem rachunkowo­
ści państwowej pojedynczej i podwójnej, 
pisząca biegle na maszynie, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod K. P. poste re­
stante Myślenice. 6364 l  10

l a t a s z  M tjteiia
cy
uczeń Instytutu Muzycznego (kurs wyż- 

'szy) udziela lekcyj fortepianu i teoryi. 
'Siemiradzkiego 15, II p.,od 2— 5. 63661 5

L o k a l  s k l e p o w y
wraz z sutereną i pokuj z kuchnią do w yn a ję ­
c ia  od  1 października przy ul. D ługie j 1. 3. 
W iadom ość tamże. Ł 6337 1 3

Gamliiir itisiili ^ spmdania 1
Kurniki 3, II p.

Od 1 października do wynajęcia

I R @ r a i i a
w śródmieściu na skład mebii lub jako 
wozownia. Wiadomość: J. Piątkowski, 
jubiler, Szewska 4. 62so i 3

znane w kraju ze s>w ® j tiustoku, 
dobrego smaku i czystości pod gw ar. 
w olne od  falszerskich  przym ieszek w  posyłkach 

5 k ilow ych  6368 1 5 
nie ustępuje deserowemu —  wysyła

M U z e w s K .
Pasma

z ukończoną m aturą gim n. (w ym agana biegłość 
w  języ k u  francuskim , niem ieckim , gra  na for­
tepianie), poszukiwana. Posada zaraz do objęcia . 
Zg łoszen ia : Ju liusz G oldbergK ocm yrzów  (poczta  
i stacya w  m iejson). 6367 1 3

Peasf sesS sraorcwydlaiiczaićw 
sa&ól śre^Bisb 5

istn iejący  5 rob, m a kilka w olnych  m iejsc. —  
L w ów , L istopada 29. ’  4439 18 20

P r z y k r a w a s z
cywilny i wojskowy, z długoletnią pra­
ktyką, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Zuschneider11 poste restante Opawa.

6362 i  5

O la  c u k ia ro lk a
m łodego zaw odow ca, nadarza się św ietny inte­
res uo otw orzenia. —  Bliższa w iadom ość u S. 
Radw ańskiego w  Ośw ięcim ie. 6361 1 5

pensyonat w śródmieściu 
z powodu przymusowego 
wyjazdu zaraz do nabycia. 
Wiadomość: ulica Floryań- 
ska 44? I p. 6323 1 4

powodu wyjazdu. 
6334 1 3

i mu ss&HWfeąg?

^ a k © p a B ie .
W illa  słoneczna z w erandam i oszklonem i. —  
Z  k on cesją  na prowadzenie p ensjonatu  z pow o­
da w yjazda, do w ydzierżaw ienia na czas krót­
szy lub dłuższy. W iadom ość: K raków , ul. św. 
F ilipa 1. 23, parter, 1 drzw i na lewo, od 6 do 

w ieczorem . 3239 3 6

i i i l i o p i i i i !
z pismem widocznem, zaraz do sprze­
dania. Wiadomość we fabryce wody

WizstMwifts laWit t u  tesiw
dla pań i panów

THE BERLITZ SCKOOLS
oi aauguages w Krakowie, ul. św. Jana 3, I piętro

podaje do w iadom ości P. T . P ubliczności, iż  
oprócz osobnych lek cy j, k tóre rozpocząć m ożna 
każdej chw ili, w  bieżącym  m iesiącu co tydzień 
rozpoczną się now e zbiorowe kursa języ k ów : 
angielskiego, francuskiego I niemieckiego, na 
które zapisać się  m ożna każdego czasu.

Nadto dnia 1 i 16 b ieżącego m iesiąca rozpo­
czną się zbiorowe wieczorne kursa język ów  
angielskiego, francuskiego i niemieckiego za 
opłatą zniżoną.Oplata ia wynosić będzie K S9‘— za burs 4-miesięczny.

D la niezam ożnych opłata będzie zredukow a­
ną do połow y. P iln i a n iezam ożni uczniow ie i 
akadem icy będą w  pew nej p rop orcji od n iszcze­
nia op łaty  zupełnie uw oln ieni. 5639 9 0

znajdą w ygodn e um ieszczenie u w dow y po w y ­
ższym  urzędnika. M ieszkanie piękne, słoneczne, 
w ikt sm aczny i obfity, opieka troskliw a, cena 
um iarkowana. —  W iadom ość ul. B atorego 1. 1, 
o ficyn y , I  piętro, drzw i 29. 6073 2 2

m m  tlmm UJOT Mim
iiDAn PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 —  ul. Floryańska 2. 
4801 (H otel D rezdeński) 52 0 
gjęy Proszę żądać wszędzie,

m m  ki

€1
©

dow olnie um ów iony i pokój z utrzym aniem  w  
Zakopanem , otrzym a, kto ndzioli pożyczk i 12.000 
kor. na II  hipotekę. Zg łoszen ia  pod R2. K . po­
ste rest. E r a k ś ^  za okaz. kw itu  inseratow .

6255 2 6

1S9W© i n£ywaz!@s do wszystkich zakładów nauko­
wych — poleca. 6335 2 5

s m

szkół średnich, z dobrego dom u, znajdą  um ie 
szczenię przy In te ligen tn e j rodzin ie ; trosk liw a 
opieka zapew niona: na życzenie konw ersacya 
n iem iecka i nauka, fortepian na m iejscu . —  
K . Musil, K raków , u lica  P ędzichów  19, I  piętro.

5940 5 5

Uczniowie
gim n az ja ln i, z dobrego dom u znajdą  w zorow e 
pom ieszczenie w  rodzinie pr. g im n . przy ni. 
Staszica (w  pobliżu  g im n . S obieskiego). W ia d o­
m ość w  „T ę c z y “ u l' K arm elicka 1. 5949 7 8

Poszukuje się stale po Galicyi

podróżuluceso s&ota
któryby objął dodatkowo za prowizyą 
12% , artykuł spożywczy do rozsprzeda- 
ży. Zgłoszenia: Hurtowny skład papieru 
K. Angelusa, ul. św. Marka 19. 6216 3 3

Urodo Klgcej zniczu nli Uopctoo!
Piękną cerę można mieć przy użyciu I& F C iiiu  Vesaia.S usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P u d m  V esiIK S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  W  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogneryi Magistra farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.

Krem  Y eaus słoik  ń 1 kor. - 60 h  i 2 kor. 50 h, Pudor V enus pudełeczko a 40 hal.
4938 9 10

W$k 
“ “

N a j le p s z e  z e g a r k i
odznaczone z łotym  i srebrnym  m edalem , poleca słynna w św iec ie  firm a 

Pierw sza fab ryk a  zegarów g A s n  c. i k. nadw. dostaw ca

H A N N S  K O N R A D  p j ?  (Briix, Nr 2 9 3 3  C z e c h y )
m :  e m

f j y l N a j r z e t e l n i e j s z e  3-letnie pisemne poręczenie. Systemu 
Eoskopf patent, zegarek 4'— , z podwójną kopertą 6'80 K, 
szwajcarskiego systemu Eoskopf patent, zegarek 5 — K, 
prawdziwie srebrny zegarek remontoar z wnętrzem 

-.ifeir,/ Qioria“ ° ‘An Tr 17
zegarek remontoar z 

8'40 K, z podwójną kopertą metalowy zegarek 
remont, Tuła 10'50 K, budzik konkurencyjny 2 90 K, 
zegarek czarnoleski 2'50 K. Niema ryzyka! Wymiana 

dozwolona lub zwrot pieniędzy.
W ysyłk a  za zaliczką lub po otrzym aniu na leżytości. 6128 1 8

przeszło 3000 odbitek na zadanie za darmo opłacony-

Korespondsnł-buchaiter
sam odzielna, rutynow ana siła biurow a, dobry 
bilansista, w ładający  w  słow ie i piśm io dosko­
nale j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m ,  p iszący b ieg le  
na m aszynie, poszm ruje odpow iedniej posady. 
Ł . zgłoszen ia  pod RS. K . M . 3 . poste restante 
K r a b ó w ,  za okaz. k w itu  inser. 6099 5 6

udziela  lekcy j fortepianu, sum ionnie i przystę­
pnie. Zg łoszen ia  okazicie lce  leg itym acy i 1, 36 
poste restante K raków . 6010 6 6

Meko M|27sSdo i keSir
z dostawą do domów. Podziękowa­
nia do przeglądnięcia w księdze 
zakładu. „Laktol“ Podwale 5.

6066 3 0

przy ul. Wolski 38, parter.
Pokoje umeblowane na czas dłuższy lub 
krótszy, z utrzymaniem lub bez. Tamże 
obiady. 6054 4 5

z elektryczną mechaniką, stare srebra, 
meble salonowe, bielizna stołowa wo­
lant, szal koronkowy, rzeźby, obraz 

i w. i. przedmiotów nadeszło do ”

PaMicznel bail offityjnej
Rgsisk 18. 6333 2  4

F Im
Z  ładnym dworem łub pałacem
w cenie od 500 do 750.000 koron, bli­
sko Krakowa, najdalej 10 kim. od sta- 
cyi, poszukuje się do kupna przez Biuro 
Bronisława Krasickiego w Krakowie.

6040 i  3

90 letniego (sosna, świerk, buk, olsza), 
wraz z gruntem za bardzo przystępną 
cenę jest do sprzedania. Wywóz drze­
wa gościńcem rządowym znakomity. —  
Bliższej inform acji udzieli: Mieczysław 
Bielecki, Kraków, ul. Lubicz 19. 6354 1 6

Do api&Ki
Ba praktykę wstąpi szóstoklasista. „Pod- 
hale:‘ poste rest. Czarny Dunajec. 63441 6

Adwokat Dr Herbst
v/ Bukowsku (koło Sanoka)

poszukuje k o n c y p i e n t a  obznajo- 
mionego dokładnie z praktyką prowin- 
cyonalną. Posada zaraz do objęcia. —  
Oferty nicuwzględnione bez odpowiedzi. 

6340 1 3

- iilipina p a is  (izi.)
poszukiwana do handlu księgarskiego. 
Zgłoszenia pod „Pracow itość11 poste re­
stante Kraków, za okazaniem kwitu in-

6328 i  9seratowego.

Konie
eznością jest to, ażeby w razie potrzeby 
wszelkiego rodzaju przedmiotów do uży­
tku i na podarki zażądać mego obficie 
ilustrowanego katalogu głównego z 3000 
odbitek, który każdemu Wysyła sip< za 
darmo, opłacony. G ,i k. nad w. dostawca 
HANNS KONRAD, Briix, Nr 2987 (Czechy). 

6177 1 6

Bank Przemysłowy dSa Czech i Filorawii w Pradze
Filie: w Krakowie, Lwowie, Wiedniu, Bemie, Prościejowie, Pilzuie, 
Iglawie, Budziejowieach, Pardubicach, Taborze, Morawskiej Ostra­

wie, Tryeście i Ołomuńcu.

Rok zaSoźestia 1838.

Wpłacony kapitał akcyjny: E.
Fundusze rezerwowe i ubezpieczające: około E.

Stan wkładek na książeczki z końcem sierpnia 1910 r.:

M M  |
Filia w Krakowie, Rynek główny 17, przyjmuje wkładki na 

książeczki za oprocentowaniem po 4% , WyplaCflTcizieitstiS 
w ypow iedzen ia  do K or. 5000*— /większe kwoty za zezwo­
leniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych.

£
-  ' !

Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie
zaliczek, wydaje przekazy na wszystkie znaczniejsze miejscowości
kraju i zagranicy oraz na Amerykę. 6342

M ó w ,  SuHisnnitS 1. U, 25. 
Ceny MsMe*

Emanuel Piessner 1
Szewska I. 21, I. p.

:: SPECYAL^Y ::

M AU AZYN  R O L I
kuchennych, przedpokojo­

wych i biurowych.

6029 4 -18

Poszukuję dla mej posażnej, przy­
stojnej, inteligentnej kuzynki 6327 i 2

m ę i a
w kołach urzędników państwowych z a- 
kademickiem wykształceniem. Sprawa 
traktowana seryo. D yskrecja zapewnio­
na. Zgłoszenia pod „Fach pocztowy 
Nr 105“ Kraków, główna poczta.

dla pozyskania ubezpieczeń 
życiowych, ludowych i t. d. za 
wysoką prowizj-ą, ewentualnie 
stałą pensyą, są poszukiwani. 
Zgłoszenia tylko listowne pod 
„H. 0 .“  przyjmuje Administrą­
cy a »N. Reformy«. G34l x 4

iP  f
w ładająca  b ieg le  język iem  polskim  i niem ie­
ckim , poszukuje ja k ie jk o lw iek  posady. Z g łosze ­
nia H elena M ayer poste rest. K raków , za oka­
zaniem  kw itu  inseratow ego. 6343 1 3

Kawaler
poszukuje od  15 b.’m . pokoiku z osobnem  w ejściem  
w  pobliżu  R ynku, z w iktem  lub bez. Z g łosze ­
nia z pod. ceny pod Z . poste rest. K r a k ó w .

6346

po koron!©
z trzech dań, i  k o la c je  po 60 hal. w yda je  dom 
pryw atny, u  siebie i  na m iasto. Ulic, Szpitalna 
22, II  piętro. , 6321

ukończona g im n azyalistka z 
JEC C t L ld O i le a .  praktyką biurow ą, pisząca bie 
g le  na m aszynie, poszukuje posady. Z goszon ia  
ŚS. B». poste K r u k ó w .  6332 1 4

Młoda
in teligen ta  osoba, w ładająca dobrze język iem  
niem ieckim , z ukończonym  kursom  buchalteryi 
w  Poznaniu, rów nież bardzo odpow iednia do 
tow arzystw aj ja k o  lektorka, sekretarka lub za­
stępczyn i pani dom n, poszukuje zajęcia . Z g ło ­
szen ia : „N ina“  poste rest. Kraków 6357 1 3

’ TO a pam l© iaek!
Duży, słoneczny pokój, w  śródmieściu, 
z całem utrzymaniem. Warunki przy­
stępne. Ul. św. Jana 3 0 , II p. 6079 5 5

znajdą um ieszczenie wraz z całem  utrzym aniem  
i rodzicielską opioką, w  in teligentnym  dom u 
urzędniczym . Stół zdrowy, smacnizy i obfity. For- 
topian w  dom u, w arunki przystępne. Na żąda 
nie pom oc w  naukach przez rutynow aną siłę. 
Zg łoszen ia  K raków , uL F loryańska 4, II piętro, 
drzw i Nr 4, osobiste od  10 do 12 rano i od 
3 do 6 po południa. 5779 5 5

Os sprzedania
szafy, łóżka, biurka, stołki, otom any, kanapy, 
stoły, etażerki na książki, obrazy, stoły do lcart, 
kredensy, ba fecik i i  w iszadła do restaaracyi 
nadające się, szalunki, listw y  do ścian m etr 
1 korona, nocne szafki, encyklopedya 13 tom ów , 
lustra i różne m eble, na jtaniej sprzedaje kato­
lic k i handel używ anych m obli w  dobrym  stanie, 
K raków , ul. św . Jana 1. 14. 4 15 «

^wa poKoje
um eblow ane z p ianinem  Itbhniscka-Drc-zuo, dla 
in to ligen tych  pań do odna jęcia  z utrzym aniem  
lub bez. Ul. św. G ertrudy ’2 , parter, na iowo. 

6205 5 5

Wisaogrosaa deserów®
przow ybornc, szlachetne gatunki, w lelk io, słod ­
k ie, codzioń św ieżo rwane, 5 k g . koszyk 3 K 
m iód  pszczelny, naturalny, czysty , za co si( 
ręczy, przow yborny . 5 k g . puszka 7-50 K . — 
Ei. A l t n s u ,  V e r s ć c z  8 ,  W ą g r y .  6023 6 l (

z n iż jzeg o  gim nazyum , z dobrej rodziny, przyj 
m ie rodzina urzędnicza. O pieka rodzicielska i 
pom oc w  nauce zapew niona. W iadom ość J . B., 
L enartow icza  10, I p., na lew o. 5973 3 3

Broń myśliwską
(C łk - -  w ybornie
i ostrzelaną, w

^  najiepszej ja- 
kości, poleca 
c. i  k. nadw. 

dostaw ca
Kanns Konrad, Br&s, Nr 2976 (Czecby).
D ubeltów ki L ancastra ze stal. lufam i i łoży ­
skiem  o srebrnych prążkach, garn itur z okrą­
g łą  opraw ą, boki i rączka p istoletow a 16 kal., 
38 ’ — , 4 8 '— , 55 '— , 6 2 '— , 75 '—  K  i w yżej, 
D ubeltów ka H am m erless autom at, bez kurków  
p otró jn e zam knięcie Greenera, zam ek z zabez­
pieczeniem  112 K . N ajw iększy  w ybór broni m y 
śliw sk ie j i rew olw erów  znajdzie każdy w  mym 
kata logu  g łów n ym , który  każdem u w ysy ła  się 
za darm o, op łacony. 5931

< »

już n io zm ieniam  m ydła, odkąd używ am  
8ergmana mydła liliowego z konikiem
(znak konik) z fabryk i B ergm anna 1 Sp. 
w  D jeczyn ie  n. Ł ., g dyż  to m ydło jest 
jed yn ie  na jsku teczniojszem  ze w szystk ich  
m ydeł leczn iczych  przeciw  piegom , jakoteż 
do pielęgnow ani^  p ięknej, m iękkiej i de­
likatnej cery. K aw ałok  80 halerzy —  do 
nabycia  w e w szyskich  aptekach, drogue- 
ryacli, składach perfum  : t. d. 1511 27 50

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Kompletne skrzypce do nouKi ze smyczkiem I futerałem.,.
Skrzypce te są praw dziw ym  czeskim  w yrobem  
i cieszą  się w skutek  sw ej znakom itej jakości 
szczególn ie jszą  w ziętością ; dostarcza się ich 
z odpow iednim  sm yczkiem , drew nianym  fu te ­
rałem , kalafonią , zapasową podstaw ką i stroj- 
nikiem  po następu jących  cenach : Nr 124 dobre 
zdatne do g ry  skrzypce kom pletne K I 2 '~ .  Nr 
126 lepsze skrzypce o silnym  tonie kompletne 
K 14'— . Nr 128 lepszo skrzypce elegancko po- 
liturow ane. z garniturem  hebanow ym , kompletne 

i( 16'— . Nr 130 bardzo starannie w ykonane skrzypce o siiuym , pełnym  tonie, z garniturem
hebanow ym , kompletne K 2 0 '— . T ak ie  kom plety  nadają się szczególn ie  na podarki d la po­
czą tku jących  i uczniów . —  Z a  opakow anie w  skrzynce A rcw nianoj 70 hal. —  W ym ian a  d o ­
zw olona lub  zw rot p ien iędzy. W y sy ła  za zaliczką c .  k .  n a d w o d n y  d o s t a w c a  B A N N S  

K Ó N M O , M ost (Briix) Nr 2944 (Czechy). -  «
K a ta lo g  g łów n y  z  przeszło 3000 rycin  na żądanie każem u gratis  i  franko. 6134 3 8

R ządca drukarni L . K . G órsk i,


